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1-szy mlesictc Planu '6-letniego 
~apowiada dalsze pornyślne wyniki 

Przemysł państwowy w_ styC:.:nil! ~r.! pierwszym .miesiącu P}anu 6-letnieg.o j 1.1ik~cyjnyc~ ?raz ~04 proc. planu produkcji 

produkcyjne 
V:Ykoina_ł plai:y prn::lukc11 na 1wazrne.i:::zych artyku!ow z powawymi nad.wyz- zarowek oswietlen~owych., , 

kami, pomimo, ze plany te w stosunku do roku ub. zostały w wielu wvpadkach Plany pro~u~cy.ine pt_zekrocz?łY . rowmez 
9oważnie podniesfone. - bardzo ~owaz!11e wszystkie. branze przemysłu 

Wyk 
· ] d ·. , · t , b w· • kt, h ! . h rolnego l spozywczego m: m.: przemysł tłusz 

oname P amt. pro~'Lh C )'Jn<".go, r:a s yczel'. r „ me oryc ga ęziac czowy wykonał 109 proc. planu produkcji ole 
przemysłu, przedstawia się wg. 1!osc1 na,stępuiąc0: ju rafinowego, w 105 proc. - margaryny, w 

Przemysł węglowy wykonał plan w:>- Joby
cia węgla kamiennego w 102,6 proc. Na pierw 
szym miejscu pod względem przekroczenia 
planu znajdują się zjednoczenia: bytomskie, 
rudzkie, zabrskie, jaworznicko - mikołow· 
skie i rybnickie. 

105 proc. - wodomierzy, 103 proc. siewników 
konnych oraz 101 proc. planu pwdukcji mi
'kroskopów. 

Przemysł elektrotechnicmy wykonał 101 
proc. planu produkcji aparatów elektrycznych, 
112 proc. planu produkcji wyrobów telekomu-

102 proc. - mydeł oraz w 104 proc. - prosz 
ku do prania. 

Wykonały lub przekroczyły plany produkcji' 
najważniejszych artykułów również przemy
sły: chemiczny, mineralny, hutniczy, drzewny 
i poligraficzny. 

Gigantyczna akcja 
Przewodniczący Stałego Komitetu światowe 

go Kongresu 0b!'oitc6w Pokoju prof. Jołioil· 
Curie udzielił wywiadu, w którym stwierdziłf 
że propozycje Komitetu, zmierzające do 
utrwalenia pokoju przedstawione zostaną dtJ 
zatwierdzenia . ludności w J>rzeszło 50 kraiach 

, świata. Następnie propozycje te złożone zo~ 
staną w parlamentach i organach samorządo· 
wych. 

Akcja tego rodzaju odbywa się obecnie w 
licznych krajach Ameryki Łacińskiej, Bliskie 
go Wschodu, we Francji, Włoszech, Australii, 
Kanadzie i wielu innych krajach. Tysiące 
członków rad miejskich we Włoszech i Fra;n,. 
cji poparły propozycje pokojowe, opracowane 
przez Stały Komitet świato'Wego Kon~esu 
Obrońców Pokoju-. 

Propozycje pokojowe dotyczą następująeyeh 
spraw: 

1) zaprzestania wyścigu zbł'oień, redukcji 
budżetów wojskowych i ·zmniejszenia sta 
nu liczebnego wojsk, 

2) zakazu broni atomowej, 
3) zaniechania wojen interwencyjnych, w 

szcz.,,gólności w Indonezji, na Malajach 
i w Vietnamie. 

4) · zaprzestania represj.i przeciwlro zwolenlo 
nil!!om pokoju na całym świecie, 

5) zaprzestania „wojny nerwów" i zawitt.• 
cia paktu pokoju między wielkimi md• 
carstwami. 

Celem przedłożenia propozytji pokojoW1yeh, 
Komitet wyśle specjalne., delegacje na~rw; 
do Związku Radzieckiego; Stanów ~eQnOQZ~ 
nych, Włoch, Franeji, I,ii;k.;;yku, Belgit i Ho
larulii. Następnie wysłMl.e będą delegacje do 
Indii, kraj6w skandynaws~. kra.jów Amery 
ki Łacińskiej i do krajów ~p Wisch~. 

, • „ • 

sm1erc1 (Dwóch wyro 
i kar długoletniego więzienia 

s ą ~?rokurator w procesie ~gentów wywiadu fra1H1kilp 
go i polskiego zacieśnił się p-0dczas najstrasz 
niejszej z wojen. Nikt i nie nie potrafi wy. 
drzeć z pamięci narodu francuskiego i pot. 
skiego wsp\)lnych kart naszyeh dZie}ów. 

zażądał: \V konkluz j1 sweg·a oskat życielskiego przemówienia, prokurator 
Dla osk. Robineau Andre - kary długoletniego \Vięzienia. 
Dla osk. Drouet Gaston - ~ary dtugcietniego więzieoia. 
Dla o~k. Klimczaka Bronisława - kary śmierci. 
Dla osk. Pielackiego Stefana - )<ary śmierci. 

k:iry dożywotniego Dla osk. Blausteina vel Borkowskiego Zbigniewa 
więzienia. 

Dla osk. Rachtana ·Kazimierza - kary długoletniego więzienia. 

Ponad tysiąc mieszkańców Szczecina jako pretekst dla dzikiej nagonki Bntypol
przybyło dn. 11 bm. po południu do wiel- skiej . 
kiej sali WRN, aby wysłuchać przemó- Akcja ta - stwierdza nrokurator - stano. 
wień stron w procesie agentów ,wywiadu wiła SKŁADOWĄ CZ.Ęść ZAKROJONEGO 
francuskiego przed Rejonowym Sądem PLANU ROZBICIA SILNEGO FRONTU PO 
Wojskowym. KOJ U, rozbicia oritanizacii klasy robotniczei. 

Liczne rzesze ludnośei portowego mia- międzynarodowej solidarności robotniezej. 
sta, które nie znalazły miejsca na sali są- Miała ona oczyścić Francję jako wzedoole dla 
dowej, przysłuchiwały się przebiegowi przyszłej agresji przeciwko ZSRR. kraiom 

Energetyka wykonała _ lan produkcyjny w rozpi·awy, nadawanemu przez ustawione demokracji ludowej i wszystkim miłuj11cym 
106 proc., Elektrownie cieplne przekroczyły na samochodach głośniki. Wywodom stron pokój narodom. 
założenia planu o 5,3 proe., elektrOV1'1!ie wod- przysłuchiwali się również obecni na sali Pod naciskiem obronne:i i demaskuiacei a.k-
ne zaś o 30,5 proc. przedstawiciele prasy zagranicznej. cji Rządu Polskiego oraz oburzonej świato-

Przemysł włókienniczy wykonał w 105 proc. wej i francuskiej opinii publiczne.i, rzad pary 
plan produkcji przędzy bawełnianej i tkanin Zabierając głos rzecznik oskarżenia, proku ski przeszedł do metod bal!'atelizowania roz-
bawełnianych, w 108 proc. plan produkcji rator ppłk Kazin11erz Golczewski, przyporo- miaro i znaczenia wykrytei akdi szi>iel!'ow
przędzy wełnianej, w 108 proc. plan 1)roduk- niał na wstępie swego przemówienia. że dnia skiej. Metoda ta m;ała uozwolić mu na za
cji tkanin wełnianych wykończonych,· w 101 18 listol,}ada 1949 r. polskie władze Bezpie- maskowanie istotnych rozmiarów i istotne!!"o 
proc. - tkanin jedwabnych gotowych oraz czeństwa Publicznego zlikwidowały francuską sensu jego wrogiej i agresywnej, działalności 
w 105 pr~c. plan produkcji wyrobów dzia- sieć szpiegowską, działającą na północnym ob na terenie RzeczypOSlJOlite.i Polskie.i. 
nych. szarze Polski i zaa1·esztowały m. in. jej sz':l- Metoda ta miała KRÓTKI żYWOT. F _ktv, 
Przemysł papierniczy wykonał plan pro- fa - urzędnika konsulatu francuskie!!"o w które zostały uja.wnione, OBALIŁY I KOM-

Tej spuściźnie, my Polacy, nie Slll'zeniewi.e 
rzyliśmy się i nie sprzeniewierzymy się. NMI 
sprzeniewierzy jej się również robotnik i 
chłop francuski. Za pokojem są masy luda. 
we w&zystkich krajów świata ~ -. BI>A''Q'.A TY:MJ 
KTóRZY CHCIELIBY RZUClć WDZKOśc 
W OTCHŁAŃ NOWEJ WOJNY. 

Podczas gdy Polska i inne kraje miłujące 
pokój - przystąpiły do budowy now:ęgo 
szczęśliwego życia - znała.zły s~ę siły, któ
re postano:""iłY przeszkodzić wielkiemu dzie;u 
budowy, postanowiły cofnąć koło historii. 

Siły te muszą. być na,zwane po imieruu, ~ 
nimj imperialistyczne państwa, które w t'llwej 
nienasyconej żlł'łzy panowania nad ś~:n 
i czerpania zysków z pracy inny~ ~v. 
nie wahaj11 się rozv.ail~ć 11\0Wej rpoiÓcf W'Ojen
nej. Te siły impeli:a.lQY~e. ~wiooifl(! 
swoją nieuchronną zgubę - widzą dla siebie 
jedyny ratunek w montowaniu agresywnyc'h 
paktów i sojuszów wojennych. Chcą wywółać 
nową wojnę przeciwko Związkowi Radziec~ie
mu, Polsce i innym krajom dem-0kracJi luiiO
wej. 

Czy wywiad 
francuski? 

dukcji papieru w 105 proc. Szczecinie Andre Rabineau w chwili, kiedy PLETNIE ZLIKWIDOWAŁY USIŁOW ANCA 

P sł k
, k ł usiłował opuścić teren Polski·. R'ZĄDU F 0 ANCUSKIEGO -ZBAG 'T:CLI iJJlacrzego obywatele sęd:zliowti.e, mówię O 

. rzemy s orzany prze roczy o 14 proc. "' - , ~ - tym de.r..ś n:a te; salri.? 
plan produkcji skóry podeszwowej oraz 0 6 Osk:;irżyciel omawia brutalną akcję, podjętą ZOW ANIA ZBRODNICZEJ DZIALALNOśCI Dlatego, że na ła.Wlie OSikairionycli za.sla.da.jj\ 
proc. plan produkcji <>buwia skórzanego. przez reakcję francuską, która uzasadniony WYWIADU FRANCUSKIEGO NA TERE- LUDZIE, KTÓRZY SĄ NARZĘDZIEM 
Przemysł motoryzacyjny przekroczył 0 10 akt samoobrony władz polskich wykorzystała NIE POLSKI. TWÓRCÓW PAKTU ATLANTYOKI'EGO. 

proc. przewidzianą planem cyfrę produkcji Che;. e11· zn1·weczyc' .zdobycze ~ołQ.k.1· Sieć srz;p.i!egows:ka, do której llliależelti oskail' 
ciągników oraz o 86 proc. plan produkcji sa- ~ i.'Ył żeirui, na:z1wa1na jesil; siecią franc:usiką. A czyż 
mochodów ciężarowych. jest ona franouska w istocie? NIE! 
Przemysł maszynowy wykonał 112 proc., Przewód sądowy l;dowodnił niezbic~e. ż~ zor WYWIADU FRANCUSKIEGO SZŁY W KIE Fmncuska jest ona jedyn!ie rz naziwy, OO• 

planu produkcji p.ługów traktorowy·
2
h, ·220

1

. gamzo;va_na została przy pom?cy mektorych RUNKU ZNIWECZENIA l ZNISZCZENIA wiem w istooie d7Jiał·alność pn;estęJWZa o:okar 
proc . ..;_ kopaczek konnych, 108 proc. _ na- urzędmkow dyploma~y~znyc~ i konsularnych KRWAWO ZDOBYTYCH '>SIAGNIEć POL- żonych sprzeczna. jest z praw~i hl.tere• 
rzędzi chfrurgicznvch 109 proe. gazomierzy szeroka francuska siec szOiel!owska. Prze- SKICH MAS P~ACUJACYCH, · sami Frano,ji. Aby to tzrr'OZIUmieć, muStimy sobie 
-----.-.~~--=='~===--==· ' i yvód sądowy udowodnił, 'że szpiegostwo fran- Wysoki Sądzie! Sphwa Robineau jest na uprzyt-0mnić, jaką rolę ,P•rtl.~a.tCIZJO'nO FranC!jli 

D 
„ I rnskie w Polsce całym ostrzem -skierowane pozór zwykłą spr~~ ą szpiegowską. Skład oso w planiie północno - a;tla1111tyclkinn. Francda ma 

epesze „e s' w1' oto 'J)ylo w kierunku zdobyda jak najwięks. -j ::o- bowy ławy oskarhuych, przebieg rozprawy, dostairce:yć_ w ra;ma?h agresywlilego pbnu at-
1:. ści INFOR~IACJI, POTRZEBNYCH DLA treść aktów znajdujących się na stole sędziow (Dalszy ciąg na str. 5-ej) 

CELqW AGRESJI WOJENNEJ. s]\im, liczne dowody rzeczowe, zawierające -· ... ~--------•--••.:1im--
Przewód są.dowv ujawnił, że setki szpiegów :plany o~iekt~w wojs~owych, ;;pi~y i składy Komun1·kat 

Ok. 100 czołowych osobistości USA, wystoso
wało do prez. Trumana list, domagajricy się na
tychmiastowego ws.oczęcia rozmów z ZSRR ce
lem podpisa!lia konwencji, zakazującej procliik
cji bomb atomowych. 

* • * 
Agene,ia CTK donosi, że ubiegłej 110cv mfofo 

się do Pekinu czechoslowaclro delegacja 'halldlo
wa w · ce/ii nawiąza11ia stos11!lków hancllow1·ch 
między Czechosłowacją a Chi1~ską Republiką 
Ludową. 

* • * 
Policja portugalska ogłosiła komunikat, jako-

by jeden z pr;;;ywódcórn Komrmist ycznej Partii 
Portugalii - !ose Moreira popełnił samobój 
stwo, wyskalru,iąc z okna więziennego. Komuni
kat ten spot/ml się z niedQWierzaniem w k<>łnclt 
dziennikarskich, ·które wskazują, że nia on zn
maskować ohyd11q zbrodnię policji porlllgal
skiej. 

na żołdzie niektórych pl'zedstawicieli dyplo- Jed,i;ostek ,woJsko~ch, plany lotmsk, pTZelot-
matycznych i konsularnych rządu francuskie- ' nosc węz.łow kol~.]OWych - oto normalne ce- Zarzqdu D1'ecez1"olnego ,,Car1'tas'' 
go, pod kierownictwem urzędników i ofice- chy ~ywiadu WO.JS·kowe.go. . 
rów francuskich przy.,.otowywały dane dla A 3e~nak - czy to .1stotme normalna spra- Nowy 

· · ' ~h o: d wa szp1egow'lka? KAzDY z NAS CZUJE I Zarząd Zrzeszenia „Caritas" 
zmszczema naszy". !m~st,, nas.zych . om~st~i· WIDZI Iż SPRAWA TA DALEKO ODBIE- DiecezJ"i Łódzkiej· rozpoczął swo.1·ą dzia-
- przygotowywały sm1erc, rumy. c1erp1ema ' ł ( '' W • • 
i łzy dla polskich dzieci i dla milionów ool- GA OD PRZECIĘTNE.I SPRAWY SZPIE- a _nosc. zyw~ więc poszczegolne Od-
skich mężczyzn i kobiet, którzy radośnie bu- GOWSKIE~. . , . · . . . działy Zrzeszer:ua do kontynuowania pra 
dują nowe - wolne - wspaniałe życie. <:Jzemu przypisa~ mebywaly JeJ .rozgłos, się l cy charytatywnej na swoim terenie. 

gaJący poza, gramcę naszego kraJU? Sprawą • ·. . • 
Przewód sądowy udowodnił również. f: e w tą interesuje się prosty człowiek we Francji Praca Od,dz1ałow „Cantas" nie rnoze 

c~lu osłabienia obronności. w celu zahamowa- i w Związku Radzieckim, we Włoszech i na I ulec - zarowno w dziedzinie pomocy 
ma ~łynnego już wszędzie tempa ?Ozwoju Węgt·zech śledzą pilnie przebieg procesu, pi- materialnej ,iak i ideowo-wychowaw• 
Polski Ludowej, ŁAJDACKIE DYREKTYWY sma poś,vięcają mu wiele miejsc. czeJ naJmniejszemu zahamowaniu. 

Polska pragnie pokoju 
Polska, obok Zwil}zku lfadzieckiego, ponio

sła olbrzymie ofiary w czasie wojny. Znisz
czona i wykrwawiona, wraz ze Związkiem 

* • * Radzieckim i z innymi krajami demokracji 

je&t dążeniem każdego uczciwego demokraty 
na całym świecie, zdającego sobie spraw~, Ja 
kie niebezpieczeństwo stanowi próba jakiej
kolwiek agresji w jakimkolwiek zakątku 
świata. 

W magazynach Zrzeszenia przystą
piono do formowania przydziałów odzie" 
ży, bielizny, obuwia, lekarstw itp., po· 
stanowiono również uruchomić zapo
mogi pieniężne z funduszów dotacyj
nych. 

W celu zarientowanja się w istotnych 
potrzebach poszczególnych oddziałów, 
Dyrekcja prosi o podanie w najkrótszym 
czasie wykazu konkretnych zapotrzebo
wań oddziałów. 

W dniu wczorajszym w W:aszyngl-0nie i Lon- ludowej, przystąpiła Polska do wielkiego dzie 
d)7iie ogłoszono kom1mikat o uz;iwniu przez ła odbudowy. W naszych oczach powstaje no
U.SA i W. Brytanię marionetkowego rządu Viet- wa Polska, Polska nowych fabryk, Polska no
namu - Bao-Dai. wych hut i kopalń, Polska nowych J)-Ortów, 
Należy przypomnieć, że wl.adza b. ces. Bao- Polska Trasy W - Z, Polska szkół i uniwer

Dai opiera się o francuskich o kii pantów i obej- sytetów. 
muje :a.ledwie 2 mil. lu.dności, z oP.ólnej liczby Jak żaden być nie może inny naród. NA-

' 20 mil. niieszk. Vietmtmu. . RóD POLSKI PRAGNIE . POKOJU. Pokój 

Obywatele sędzio'l'łie! Walka o pokój toczo 
na przez Polaków, wraz z innymi narodami, 
JEST Ró WNIEŻ W AI,.KĄ O POKóJ I SZCZ:Ę: 
śCIE FRANCJI. Naród- francuski w woinie 
tej poniosł również olbrzymie straty z rąk 
wspólnego faszystowskiego wroga. Tak Oto 
historyczny węzeł przyjaźni ludu francuskie 

I(s. Józef Sulwiński 
dyrektor~/ .. 
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Dla kogo i w jakim celu . n zbierali szpiegowskie. informacje PRZYJEZDNA LINA: - Kursy maszyno
pisania mieszczą się w Łodzi przy ulicy An
drzeja Struga nr 4. 

Migawki z procesu 
W procesie szczecińskim skoflczyły się 

już zeznani a oSika rżonych oraz wszy
stkich świadków. Zeznania te potwier
dziły w całej rozciągłości akt oskarże
nia, pokazały wyraziście d1a kogo i w 
jakim celu zbierano informacje o chara_k 
terze wojskowym, po·!itycznym i pan
stwowym. 

I nikt, ·nie wyłączając obecnych na 
sali sądowej francuskich obserwatorów, 
nie jest w stanie zaprzeczyć, że te infor
macje o jakie zabiegał wywiad francu
ski, którego działalność w Polsce głów
ny oskarżony Robineau określił jako 
agresywną - miały właśnie agresję na 
celu. 

I nie przypadkiem również jest, że 
podczas przewodu sądowego dowiedzie
liśmy się, iż tego rodzaju informacje o 
charakterze wojskowym przeznaczone 
były d'la państw paktu atlantyckiego, di'a 
imperialistów anglo-amerykańskich. D a 
celów rozpętania nowej wojny. 

·li- * 
* Wysokość zapłaty za usługi szl)iegow 

skie bJ:ła różna. Jedna wszakże forma 
zapłaty była wspólna .jJJa wszystkich: 
obietnica ułatwienia wyjazdu z Polski. 

Gdy osk. Rachtana zapytano w jaki 
sposób wyobrażał sDbie ten wyjazd', 
odpowiedział: naturalnie, na lewo. 
Może to w związku z tym Robineau 

. sam jeździł na kontrolę dostarczonych 
mu informacji o przeiściach granicz
nych. a może nie troszcząc się wcale o 
los swvch agentów, sam sobie szykował 
droR'ę "ucieczki na wypadek. gdyby jego 
szpiegowska działah10ść została ujawnia 
na? 

Powody jakie mieli agenci Robineau 
do ucieczki z Polski także były różne. 
Piełacki był dezerterem j bandytą. Bor
kDwski miał na sumieniu organizację 
TODT. Baumgart, wychowanek Hitler
jugend tęsknił do faszystowskich organi
zacji w Trizonii, Rachtan szukał lekkiej 
pracy w paryskich lupanarach. 

Wszyscy jednak mieli ·wspólny rys 
charakteru. Poz.bawieni są oni poczu
cia przynależności do narodu, są to lu
dzie bez ojczyzny. 

* * . * Skąd' delegacja fraincuska i delegacje 
angfosaskie w ONZ czerpią materiały . .:JJo 
szkailowania Polski Ludowej - opowie-

. dział świadek Grochowski. Gdy świadek 
pewneyo razu zapytał sekretarza konsu 
latu francuskiego, Trufanowa, po co 
zbiera kłamliwe informacje . o życiu w 
Polsce, Trufanow oświadczył: :lla dele
gacji francuskiej w ONZ. 

Codzienna noroelka ,.Expressu'' 

Robineau jego zbrodniczych wspólników 
* * * sto rozmawiamy na temat procesu. Prze 

W czasie kilkunastominutowych cież ma on dda nas duże 7.j1aczenie. Wy-
przerw w obradach sądu, szczecińscy ro. brzeie, flota hand'lowa i wojenna, 1'> 
ootnicy żywo dyskutują przebieg pro..:e- główne obiekty ataków wroga. Musimy 
su. umieć się obronić, a ten proces zdema-

Słychać głośno wypowiedzi przeciw skowa! metody faszystowskich szpie
oskarżonym i ich imperialistycznym pa- gów". 
nom. Często słyszy się krytyczne uwa- - Wypaj.ki awarii traktowano u nas 
gi, czy to skierowane d'o siebie: „trze- dotychczas zbyt lekko - stanowczo 
ba przeshić pić i więcej uważać z kim, oświadcza ob. Marian Lewandowski, 
f~:l lzie i o czym sie mówi'', lub pad adre- <;{oczniowiec. Trzeba głębiej badać każ
sem organizacji p3rtyjnych i ;ad zakła- dą przyczynę, nawet najpmiejszych za
dow ych: „Ja już postawi~· tam sprawę, hamowań produkcji. Wróg zakrada się 
że t1zeba jeszcze bardziej zwiększyć tam, gdzie go się najmniej oczekuje. 
czujność". „J ak wiele złego może wyrządzić je-

* * * d'en tylko człowiek" - mówi ob. Ostrow 
Tego zdania je5t także grupa J"iJbot- ski, który dopiero co wrócił z narady 

ników i robotnic, do któr)ch podchodzi pro::l'ukcyjnej, na której podjęto długofa
przedstawiciel radia z mil:rotonem w rę- lowe zobowiązanie. Przysłuchiwał się 
k1J. Grupa ta nic zcsta _a spe.: 13.lnie wy- on jedynie zeznaniom świadka Baum
trana. Stoią jai< w1e;u in11y;:h 'N :rnry. garta. 
tarzu i dyskutują, a ob. Helena Zybala, Ob. Janina Miecel z ożywieniem opo
urzę:l·niczka MZK, mówi właśnie w unie wiada: „Rozumiem teraz, dlaczego rząd 
sieniu, nawiązując do zeznań osk. Pi~- francu~ki był taki wściekły, kiedy za-
lackiego: · aresztowaliśmy Robineau. Ale swoją dro I 

- Torturował ludzi! Kogo? Oczywi- gą chciałabym z bliska zobaczyć tych 
cie PPR-owców! francuskich przedstawicieli, którzy są I 

Ob. Zybała zapewnia. że wprawdzie na sali, kied'y słucha ją zeznań swoich 
nie poszla dziś do pracy, aby być na pro przyjaciół z lawy oskarżonych". 
cesie, ale dzie!l nie został zmarnowany. „. * 
Tę lekcję czujności wobec zakusów i Właśnie w tej ch'~~ili przez korytarz 
metod wrogów klasy robotniczej przeka przechodzi konsul francuski pod rękę z 
że innym. delegatem Quai D'Orsay. I choci'!ż nie 
Młody wilk morski, Zygmunt Jaskuła rozumieją tych słów. ale czują nastrój. 

jest uczniem Szkoły Morskiej w Szcze- Są widocznie zmieszani. Spojrzenia pa-
cinie. „U nas w szkole - mówi - czę- trzących w ich stronę oskarża ją. / 
• 
Zebv nie było „drugoroczniaków" 

Zespoły samopomocowe ZMP 
otaczają pomocą słabszych kolegów 

* • * 
JANKA Z ~ARYSINA: - Kursów takich 

nie ma. Po zdobyciu małej matury może Pani 
zapisać się do Liceum ~>edagogicznego._ Bliż
szych informacji udzieli Pani sekretariat -
Łódź, ulica Doczna nr 5. 

* • • 
HALINA P. I ZOSIA W.: - Powinny Pa

nie zwrócić się po informacje bezpośrednio do 
sekretariatu Uniwersytetu Łódzkiego. 

* • * 
TERESA NOW AK: - Adres koresp<mden-

cyjnych kursów maturalnych: Łódź, AJ. Ko
ściuszki nr 45. 

* * * SABINA BARTOSIK: - Przy ul: Łucji na 
Radogoszczu mieści się specjalna Szkoła dla 
Chłopców. Cennych rad i wskazówek udzieli 
Pani kierownik tej szkoły, do którego radzi
my koniecznie się zgłosić. Pozdrawiamy ser
decznie. 

* • • * 
JANEK Z PROWINCJI: - Będzie Pan 

mógł przystąpić do egzaminn czeladniczego, 
w związku z czym należy przedstawić Izbie 
Rzemieślniczej (Łódź - Moniuszki 8) świa
dectwo ukończenia szkoły zawodowej, zaświad 
czenie z odbytej 3-letniej praktyki, 2 fotogra
fie oraz podanie. życzymy dobrych osiągnięć. 
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BAL PRASY 
w sobotę 18 b. m. 
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s,e~ialne nagrody 
za osią~n!ęda naukowe 

Ministerstwo Oświaty, doceniając zna
czenie badań naukowych, prowadzonych 
przez asystentów \\o zakładach szkół wyż
szych, postanowiło wyróżniać wybitniejsze 
osiągnięcia i publikacje naukowe, przez 
przyznawanie ich autorom specjalnych na 
gród. 

Pierwsze sześć nagród otrzymało pięciu 
pracowników naukowych Politechniki i 
Uniwersytetu Warszawskiego, oraz ku
stosz Muzeum Ziemi w Zakopanem. Swego czasu Kuratorium i Inspektorat Dużą rolę odegrał aktyw ZMP na terenie 

Szkolny zmobilizowały swą uwagę na poszczególnych szkół średnich, otaczając 
kwestii słabych wyników nauczania. Za- słabszych kolegów specjalną opieką. We I R A D I O I 
straszające wprost były cyfry, dotyczące wszystkich bez wyjątku szkołach śred- wszelkich typów naprawiam 
zjawiska tzw. drugoroczniaków i ucz- nich, których mamy w Łodzi 24 zorga- szybko - tanio - fachowo 
niów, zagrożonych pozostaniem w tej nizowano tzw. zespoły samopomocowe. ;._.---~K;w.;;I..;L;;..;;I...;Ń~S;..K;;;r;..;I;.,;;E;..;G;...;0;...~10;..... __ .: 
samej klasie na drugi rok. Obecnie pracują one w ilości ponad 100. 

~rz_Y~zyn~ tego sta~u były różne. Naf w zespołach tych prowadzi się pracę 
wazme1sze Jednak z mch - to brak pod tki h d i h i 
ręczników przy jednoczesnym rozsze· we wszys c prze m otac ·' a w .ęc z 
rzeniu programu nauczania oraz lekce- d~ledziny matematyki, fizyki" .1ęzy
ważący w niektórych wypadkach stosu- kow it~. \yykładow~amł s' tuta.1 wszy: 
nek. młodzieży do nauki. scy najlepsi uc~niow1~, k~orzy w swe.1 

Stan ten nie trwał jednak długo. Jak pr_acy korzysta.1' z. "'skazowek poszcze
obecnie dowiadujemy się uległ on zna- golnych nauczyc eb. 
cznej poprawie. Młodzież w walce o wy- Jak dotychczas, nauka w tych zespo
nlki nauczania odnosi coraz lepsze re-1 łach przyczyniła się do zlikwidowania 
zultąty. wielu „dwój''. (bk) 

M. BizeUi 

PA~STWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 33 

w Łodzi, ul. Nowotki 141 
zatrudnią z miejsca 

1. KIEROWNIKA energetyki I rnchu 
2. KONTYSTĘ matcriałówki 
3. BRYGAJJZISTĘ s11:arparni 
4. Wykwalifikowanych SZARPACZY 
5. DEKARZY 
6. ROBOTNIKÓW gospodarczych 
Zgfoszenia przyjmuje Wydział Per-

sonalny. 87-u 

W małym wl-skim miasteczku 
przecież jesteśmy tylko ludźmi.„ A te- chusteczkę! - zaprotestował nagle ele
raz przyst::)pimy do następnego . nie- gancki pan z pierwszego rzędu. 
zmi~rnie. ci~kawego el~spery_mcrit~„: - Oszuście! Kanciarzu!.„ Oddaj forsę 
M~ze m1 ktos z s~anownc1 pub!IcznDse1 

1 
za bilety! - zaczęła tupać galeria -

pozyczy chustec~k1 do nosa? Kogo chcesz nabrać? Nas? BtK.!la była wprawdzie bardzo niewiel
ka i niepozorna, ale za to wspaniale ko
lorowy był wielki afisz, a jeszcze szum
niejsze zapewnienia: 

„N a jwiększy magik dvilldziestego wie 
kul Niezrównany okultysta, mistrz ma
gii czarnej i białej! W przejeździe przez 
nasze miasteczko, zdecydował się za. 
trzymać tutaj na jeden wieczór. 
Przyjdźcie, a u.irzycie cuda, jakie moż
na widzieć raz ty1ko jeden w życiu!" 

Mimo tak szumnych zapowiedzi, oby
watele tego północno-włoskiego miaste
czka ustosunkowali się na ogó ł scepty
cznie d'o cudownego fakir a. 

O godzinie ósmej zaczęła się zbierać 
publiczność. Zbierała się badzo leni
wie i powoli. Krzesła na parterze świe
ciły pustkami, a tylko trochę ludniej by
ło na galerii gdzie zebrało się paru pi
jaków, śmiej ąc się głośno i hałasując. 
Ci też odtgrażali się, że nie dadzą się 
„wykantować'', ale gdyby się przedsta
wienie nie odbyło, albo nie udało, zażą
da ją, zwrotu pieniędzy. 

O godzinie dziewiątej fakir, we
stchnąwszy ciężko, wzi ął kosz z tajem
niczymi przyrządami białej oraz czar
nej magii i wszedł na scenę. 

Sala uciszyła się. Obecni spojrzeli na 
fakira on zaś w białym turbanie, z rę
ka mi założonymi na piersi, z twarzą 
pełną zadumy i spojrzeniem sfinksa, stał 
niby uosobienie wielkiej tajemnicy. 

Cisza zrobiła się jeszcze większa, a 
stary fakir przymknął oczy. 

- Nieszczęście! - pomyślał - To, - Masz moze katar? - wrzasnął z St r ł · k bl dl t · 
co jest w kas;e pokryje zaledwie koszt e-óry jeden z pi jaków. Wid•zowie roze- . a Y. cz owi_e z a • us a Jego za-
wyna jęcia sali. A przecież„. Śmiali ~ię, a fakir mocno już zdetono- d:zały ;

0 
przy~isnąw~zy chusteczkę do 

Ocknąw zy się z zadumy, zaczął mó- wany podszedł do jakiegoś eleganckiego piersi , zpl~kał się.. . 
wić: pana, siedzącego w pierwszym rzędz ie - . P.~now 1 c, ~a:i1e!„; Szano_wna publi-

- Naprawdę piękne panie i wielce i wyciągnał do niego rękę. ;z:io~cr .. „ B ąd~c1e._ d1a .rnn.~e wxrozu-
sympatyczni panowie.!„. To co zoczy- - Mógłbym . oczywiśeie, użyć do' te- ,11!al1.. Jestem. \\ s.ti " szn~1 sy_,•iac11: I?o-: 
Cie za chwile. to nie jest nic cudowne- go eksperymentu mojej chusteczki, ale '' iCdzi.a /et~l si ę, .ze m.'1 1a corka c1ęzko 
go i czarodziejskiego. To jest tylko moglibyście 1eszcze pomyśleć, że chcę zacho! owała.„. Je1 m ąz spawacz fab~y-
zręczność! Zręczność, doprowadzona do was oszukać. c~ny w~t ?d po.I .ro.k11 bezrobotny: .a w!e-
szczytu doskrmałości! ... Na początku zo- 1. eie sarni, ze dz1s1a I we Włoszech 1e~t zie 
b . d t k · El~ganc ~. 1 .pa_n, wycią.gnąw~zy ·,z. kie- i nie tak łatwo zna id•z icsz pracę„„ I nie 
aczyc1e numer napraw ę a ra cy1ny: sz~m chus.,eczkę, po?al ICJ f.aloro_\\ .1, ten ma nikngo, ktoby sie upo111n1ał o µ1·awa jajko na miękko w chusteczce. · k I I ł bi · , 
Lekko drżały jego ręce, kiedy wyjmo- zas z 0 ei po <aza Ją pu. iczn?~ci.. . dla sz arego c złowieka pracy, takiego 

wał z koszyka pstrą chusteczkę. - Jak s~anowna ~ublicz'lo~~ widzi, iak mój z i~ć„. Chciałem p<)s łać córce 
_ Proszę! _ wolał rozkładając ją i c~u.stec~k~ 1est. zu~ełrne c.ała, nie ma w parę lirów.„ Sam nie miatem dzisiaj nic 

składając - przekonajcie się sami, że meJ ant 1edne1 dz1ureczk1... Ale teraz.„ w ustach , dlatego jestem zmęczony i nic 
w tej chusteczce nic nie mal Abdara, okwato, omtero, derenato!.„ mi się nie udaje. 

Na sali zapanowała cisza. Nagle je- Wyszeptałem ~udowną .formułę i chu- Z galerii padać zaeze łv nagle drobne 
den z pijaków wrzasnął: steczka st.ała się cz~rodz.i e1:ką. ~acza- mone1y i okrzyki: „Trzeba hylo powie ... 

- Kłamies z! tam Jest jajko, widzia- rowałem l<J ~1oc~ u.krytei \\e mnie .~sy- dzieć nam tak odrazu!" Wtr:> m jakiś mło 
łem! chomagnetyct..ne1 sił~. Teraz Z~IJ~m :ly cz łowiek w robotniczej bluzie zawo-

- Gdzie? co? - zmieszał' się fakir. chusteczl~ę "'. ~rąbkę ~ sp_alam nad s:vie- lal głośno. ' 
- Jest przywinane sznurkiem do cą„. Spo1rzy1c1e, spalił się cały komec„. p d d . . . h Wł h " Widzicie? · · , - ra\~. a, w. z1s_ie1szy~ . o~ze~ 

~husteczki... O, z ł\łmtej strony! - Podczas kiedy wszystkie szyje wy- ae G~.spe:1 ~g1o 1est ~le, c1zzl~o i m.e-
wrzeszczał piiak. ciągnęły się, pijacy wrzeszczeli. SJ?raw1edli.\:1e . Ale niepra\':'dą 1cst,. ze 

Po.:ilniosła się niebywała wrzawa, za- _ Tak! Istotnie pachnie spailenizną.„ nie m.a nr kogo, ktobv chciał ?tanąc w 
częly padać okrzyki: „oszust!.„ sza- Jakbyś spalił stare skarpetki. cbconie pokrzywdzo:iego ci lc?w1eka pra-
chra i! „. oddaj pieniądze!" . „ cy!. .. Jest nas tysiące. ktorzy walcza 

Fakir, blady jak trup, przeczekał, aż - A te~az d~hczę ··J~ trzech; a. chu:.=;te: ~ walczyć będ ą , ażeby i we Włcszech 
s ~ę trochę uciszy, a potem przemówił czk!ł będzie znow cała. - mow~ł ~a!eJ zapanowała wreszcie prawdziwie demo
drżącym głosem. fakir - raz„. dwa„. trzy! SpoJrzyJciel kratyczna sprawied!iwość socjalna. A na 

:: Uprzedzi~em. szanowną p~blicz- Jest cała? . . nas~ym czele stoi rm (a zapamiętajcie 
nosc, ze to _ me zadnc czarodzieJstwo, 

1 
- Jest! - krzyknęła zgodnym cho- sobie dobrze to nazwisko!) -- Palmiro 

a'Je tylko zręczność . .. Trudno, nie udalo rem z;ichwycona galeria. Togliatti! 
s ię!„. Nie u.dać może się każdemu, bo - Pardun! Pan jednak nad'Palił mi tłum. A •. 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 

'WAGEK-;- - O rety! Wiciuniu! Trzy-, WICEK: - Dawaj wiadro! Już ja sam I WICEK: - Ojej, co za kolejka! I _W~CEK: - O .gwa_łtu! Klapa! Wiadro 
maj wiadro, bo upadnie~... przyniosę! B~dzie pewniej! LITERAT: - Prawd'a? . J_ak na K8:s- ml się wypsnęło .iak. z~we! . 

WrnEK: - Rychło w czas, kiedyś już WACEK: - A idź! Tylko niech ci się I prowy! Dobrą godzinę .iuz tu stoJę, :WĄ.CEK: - A ~1dz1~z? Teraz ty Jes-
wodę wylał! A. to niezdara! Wodę,nie zdaje, że tak łatwo o tę wodę! Tłok a przed chwi1lą ~ył pan Wacek... !te~ me~daq! A~ cię me wyręczę! Szo-
w prosz,lm ci nosić! _1ak w P.D.T.! WICEK: - Wiem o tym!„. ru1 znow do foolejki! 

W żółwim tempie 
przebiega rejestrącja lekarzy 

Dnia 15 bm. upływa ostatni termin 
rejestracji łódzkich lekarzy i położnych. 
Do tej pory jedtnak w Wydziale Zdrowia 
zgłosiii się nieliczni tylko przedstawicie
le tych zawodów. A przecież wiadomo, 
że po wygaśnięciu terminu rejestracji 
łekalfze, którzy nie zgłoszą się w Wy
dziaae Zdrowia, utracą wszelkie prawa 
praktyki! 

Lekarze nasi są nieraz opieszali, jeśli 
chod'Ui o złożenie w.izyty choremu. Ale 
że opieszałość tę wykazują również wte 
dy, gdy chodzi o ich własńe interesy, 
ńie.je:tnego może to zdziwić... (bk) 

Poprawiał rachunki 
poprawi się w Milencinie 
W hurtowni galanteryjnej „Szler" w Lo 

dzi panowały dziwne metody handlowe. 
Współwłaściciel przedsiębiorstwa Wolf 'l..y
tnicki, zs.mieszkały w Lodzi przy ulicy 
Wschodniej 54, „poprawiał" mianowicie 
wszystkie rachunki na zakupione przez 
siebie towary. „Poprawiał" je w ten spo
s.Jb, że wymazywał ceny rzeczywiście za
płacone, wpisując na ich miej&ce znacznie 
wyższe. 

Towary sprzedawano następnie po doli
czeniu marży zarobkowej do cen „popra
wionych". Machinacje te pozwalały 'l..ytni
ckiemu osiągać dodatkowe zyski, przewyż 
szające często o 300 proc. dozwoloną mar
żę. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia i po
{wierdzeniu przez świadków winy .'l..ytni
ckiego, Komisja Specjalna skierowała go 
na okres dwunastu miesięcy do obozu pra 
cy przymusowej. (m) 

Zatrzymał tramwaje 
Jeszcze jeden opój dostał areszt 

Już za dwa tygodnie 

pierwszy blok ZO -u 
oddany będzie do użytku świata pracy. - Lokatorów czekajq wszelkie wygody i komfort 

Ma ister Kukuła dotrzymał słowa. blok mieszkaniowy mógł być oddany do no w iście *ółwim tempie. Dopiero ostat 
Obiecał skof1czyć roboty murarskie na użytku. nio udało się nadać im nieco większego 
budowli ZOR „Stare Miasto" j :o 21 grud O ile bowiem praca murarzy toczyła rozmachu. Będzie to miało ten skutek, 
nia ub. roku - i skończył. Niestety, nie się w bły5kawicznym nieomal tempie, że blok przy ulicy Podrzecznej 12 zosta
oznaczało to jednocześnie, że obszerny I o tyle roboty wykończe!1iowe prowadza- nie definitywnie oddany do użytku już l 

marca. 
Ani 1'ednego zmarnowanego mie1'sca! Dzięki zreorganizowaniu .meto~ pracy 

roboty wewnętrzne są w te.i chwili pra-

s I I b • k I t lwie na ukończeniu. Tak np. podłogi uło-a e muszą Yc Omp e Y żono do tej pory w 85 procentach, w 
przyszły poniedziałek rozpocznie się też 

l prace mafarskie, po ukończeniu których 
na robotniez"ch wczasach leczniczych n?tychm~ast przystąpi s~ę do mo;itow~-

.J ma wamen, umywalek 1tp. Zakonczeme 
Pisaliśmy kilka dni temu o niewyko-1 sami leczniczymi zupełnie lekceważą. 'robót malarskich przewiduje się najpóź 

rzy~tywaniu wczasów 1:-czni~zrch w prze J?latego też na specjalnie ~:vołai:ei w ~ie n~ej do 25 lutego. "!". prz)!szł~m tyg~d7 
mysie bawełnianym. N 1e lepie 1 przedsta- ząc~m . t>:godnu konfer~nc_p pos~anowio- mu fachowcy będą tez układ ac mozaiki 
w!a się ta sprawa jeśli chodzi o łódzki no, ze JUZ od tego m!esiąca pubbk.owa1!e w łazienkach i klatkach schodowych. 
przemysł welnianY. będą nazwy_ wszystkich ~abryk ktore nie Trochę kłopotów miało kierownictwo 

N 50 k. • . k' :l . wykorzystaJą przypadaiących na nich robót z zakła.:bniem instalacji central-
: ~ ~ ierowan, .Ja ·ie . przypai .aJą skierowań. necro ocrrzewania. Po całkowitym zmon• 

mie~1ęczm~ n~ fabry~i 'Ve_łmane, w s~y= Nie można ~opuścić do tego a?Y miej- to~ani~ kotłów okazało się, że jeden z 
czmu rrk„rz)slano Jedynie ... •dda i skd~i '.:Ca .w. san.atonach. mar:iował~ się prz~~ nich nie funkcjonuje jak należy, WO~CC 
r?~an a. Tak_ samo \". lutym efo. f! a czyiąs b1urokracJ<;>, czy meudolnosc. czego trzeba go było zdemontowac i 
~e.h1szłego dopiero d

1
woch. roboĆmk_obv wy Wydanie siderowania robotnikowi do le- ustawić jeszcze raz. Obecnie jednak ko

JOC a o na wczasy, eczmc~e. zyz_ Y na- karza, czy na komisję - to jeszcze nie' tłownia została doprowadzona do nale
pr~"":'dę w przemysle wełma!1ym me. by~o wsz>;stko. Trze~.a. dopilnować, aby. r?- żytego porządku. Kilka dni tef!IU odbyła 
am ~ednego c~orego. robotnika,. ktore.,,o botnik rzeczyw1s~1e poszedł na komisję, się pierwsza próba z urządzeniami cen
nalezałoby skierowac na leczeme? • i aby rzeczywiście wr.j~chał: , . . tralne~o ogrzewanja, która wypadła po 

Tak jak w bawełnie tak i tu winę po- Opieka nad ro]:Jotmk1em 1est przec1ez myślnie - w niedużych pokoikach może 
noszą rady zakładowe poszczególnych jednym z naczc.lnych zadań rad zakła- być nawet tak ciepło, jak w łaźni rzym-
fabryk które sprawy związane z wcza- dowych! (mk) skiej. 

Karnawał nie tylko dla dorosłych 

Bal dla dzieci Widzewa i Stoków 
Przyszłych lokatorów tego nowoczes

nego budynku interesować bę.:i>zie zapew 
ne wyposażenie, jakie on otrzymał. 

Stanisław Chojnacki, będąc w stanie Wstęp i konsumcja bez żadnych opłat 
opi[stwa, usiłował za.płacić za bilet tram 
wajowy podartym w strzępy 5-cio zło- Takiej imprezy nie miały jeszcze dzieci I ży się na nią herbata, ciastka. pączki, cu-

W nowym bloku uderza przede wszy
stkim ekonomiczne i wygodne rozmiesz 
czenie każdego lokalu. Z malutkiego 
korytarzyka prowadzą drzwi d'o paszcze 
gólnych izb, które nie posiadają niewy
godnego niekiedy bezpośredniego rołą
czenia. Ol>szerne okna sprawia ją, że w 
bezchmurne dni pełno w pokojach słońca. 
Dla iizieci robotniczych, które tutaj za
mieszkają, będzie to więc bardzo ko
rzystne. 

towym banknotem. Gdy konduktor od- robotników z Widzewa i Stoków. „Praw- kierki itd. Z zasobem nabranych dzięki te 
mówił przyjęcia, opój wywołał awantu- dziwy" bal, na którym będzie mogło jed- mu sił dzieciarnia tym raźniej przystąpi 
rę. Nie pomogły perswazje spieszących nocześnie tańczyć 250 m.jmłodszych par, do ta11ców. 
się pasażerów. Pijany awanturnik przy- odbędzie się dzisiaj o godzinie 5-ej po po- Imprezę tę organizuje Wydział Oświaty 
czynił się do zatrzymania tramwaju. łudniu w świetlicy „Niciarki" przy ulicy przy Zarządzie Miejskim. Celem jej jest 
Błokada ta unieruchomiła sznur następ- Niciarnianej. nie tylko przyjemna rozrywka. Organiza-
nych linii tramwajowych. Interwencja Przyjść będą mogły na zabawę wszy- torom chodzi również o to, by dzieci ro-
Milicji położyła kres zajściu. stkie dzieci, korzystające z widzewskich botnicze z różnych świetlic wzajemnie się 

Ogółem w budynku tym znajdują się 
93 izby. wchodzące w skład jedno-, 
dwu- i trzypokojowych mieszkań. Będzie 
w nich mogło zamieszkać kilkadziesiąt 
rodzin. Nowy blok zostanie Jednak po
większony o dalsze 31 izb, skoro tylko 
zburzy się przylegającą doń starą po
przeczną oficyn~ na sąsiedniej posesji. 

Wczoraj na rozprawie w starościń- czy stockich świetlic miejskich. Oczywi- poznały i zaprzyjaźniły. . 

1 k d t ście wstęp dla każdego miłego gościa bę- W przyszłości będzie się tego rodzaju za 
s~iO: fY~zi.a e k arno-a. IT!inis rac~/1ym dzi; bezpłatny. Również i konsumcja nie bawy dziecięce organizować częściej, za-
pCihęc~o <rok_mcl arany JtUzł za opis. wo

2 
będzie związana z żadnymi kosztami. Zło- praszająe na nie ta.kże dzieci wiejskie. 

OJnac i u rnrany zos a ponownie 
tygo:ilniami bezwzględnego aresztu. (p) I . .

1
. h 

, . Nie ma rzeczy memoz 1wyc 
Lokatorzy tych mieszkań kol"zystać 

będą z wszelkich wygód. A więc poza 
• centralnym ogrzewaniem każde z tych 

Smiechu wartel... I bez rąk można być 
Pan Kociołek ma nowych sąsiadów. Wczo 

raj pan Kociołek powiada do kolegi: 

k re S I a r Z e m mieszkań :vyposażone z~stanie V:' este
. tyczną łazienkę, kuchenki natomiast -
w bardzo praktyczne, przenośne piecyki 

- Moi nowi sąsiedzi, to pewnie bardzo 
biedni ludzie... Niczego absolutnie nie mają. 
Ani balii, ani kotła do bielizny, ani wyży
maczki, ani pralki, ani nawet młynka do 
R:awy ... 

- Skąd ty wiesz... - pyta przyjaciel. 
- Bo chciałem sobie tego wszystkiego od 

nich pożyczyć.„ 
* • * 

Pani Aniela clha o sw-0ją urodę. Na przyjęciu 
u znajomych, siedząc obok lekarza. korzysta z 
okazji i pyta go: 

- Panie doktorze, czy to prawda, ze piegi zni 
kają przy kuracji ogórkowej? 

- Owszem, ale pod jednym warunkiem.„ 

N owy kurs dla inwalidów od 1 marca emaliowane, posiadające piekarnik i 
· . _ , . . zbiornik na wodę. Niezależnie od tego 

w dniu 1 marca br., r?zpoczy~a się własc~wych s~arostwach powiatow~ch w znajdzie się w każdej kuchni piecyk ga-
czwarty z kolei kurs kresie~ tec~m.cznych o~resie od d~ia 25 b~. ~iasnoręcz~ie na- J zowy 0 dwóch płomieniach. 
dla ciężko P?szkodowa?~ch il!-w~hdow. ~a pisane po~ame, zawieraJące, . o~rocz .da· Nowe mieszkania już nied'ługo otrzy.; 
kurs mogą s~ę zgł~szac mwahd~1 z częścio nych osobistych,. dokładny. opis. mwahdz- mają lokatorów. Jak wiadomo bowiem, 
wą amputacJą ręki, z. amp~tacJą obu. rą~ twa, z zaznac~e11:ien;i, czy mw~hda otrzy- ustalony już został tryb przydzielania 
poniżej łokci, oraz z mny~1 sc_horzemanu mal protezę i Jakiego rod~aJU (r?boc~ą, mieszkań w domach ZOR-u i obecnie 
rąk jak niedowład, krzywizna itp. c~y. kosmetyc~ną). W P?damu_ nalezy row I odbywają się posiedzeni~ specjalnej ko-

Kurs odbywać się będzie w Poznaniu. W n~ez. zaz11:acz~c, czy pobiera się zaopatrze 11 misji, która wyda decyzje. 
czasie jego trwania inwalidzi skorzystają me mwahdzkie. · Nie ulega wątpliwości, że nowe miesi 
z bezpłatnego internatu, całkowitego utrzy Starostwa prześlą następnie podania do kania dostaną się przede wszystkm tym, 
mania i nauki. W razie potrzeby uczestni- kierownictwa kursu w Poznaniu, Plac których wkład w ogólne dzieło jest naj
cy kursu otrzymają odpowiednie protezy. Wielkopolski 9. Kandydaci, którzy będą większe a więc rlcjonalizatorom i przo· 

,.- Jakim?, 
fi::"' . GdY . P~gL_są _na_!!gÓr~«ili~. ~ • 

Zainteresowani, którzy odpowiadają wy przyjęci, zostaną " tym oddzielnie powia- downikom pracy, żyjącym obecnie w, 
\. magany:m warunkom, winni składać we domieni, . ~ .(~), _ ~ężkich warunkach mieszkaniowych • . ~ 
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Scena i ekran pracują najaktywniej 
• 

dla dobra kraju 
Karol Ad wento f cz 

jako artvsta i społeczn :k 
Jak już dano.~iliśmy, Karol Adwentowicz, z11c..1ka 

mity artysta, dyrektor Pwlstwowego Teatru Powsze 
chnego w Ładzi, obchodzić, będzie pięćdziesięciole-

Dzl• S' · uroczyste r . ta d u eh d 1· O' cie swoj'!j pracy artystycznej. 'Y ęczente SZ fi ar prze 0 fi C~O, Pięćdziesiąt lat pracy aktorskiej, to wielki o-

zdobytego W Wspo'łzaw,OdfiJ•CtWI•e mt.ędzymJ•astowym gram trudów, wysiłków i mozołów. To u·ielr> ty-
sięcy przedstawień, to u.1iele setek kreacji, jakie 

D ' J b t b t h stworzył cze.godny Jubifot. 
zis rn ie y ro o niczej Łodz i obcho- kobiety do walki o bud'owę kraju i utrwa dzi przejmą z rąk chłopek rzeszowskie , 

d '· · Jl · d · · Ot h kt • ł '! j t Urodzony w rolm 18~2, wstęp11je Adu.·e11t01cicz 
zą swoi wie <I z1en. o w uznaniu lenie pokoju powszec nego na świecie. ore wygra y go w wsµo zawo nic wie w roku 1893 do trupy wędrownej Czystogórsldego, 

ich sumiennej pracy na odcinku współza- Na odicinku produkcyjnym działalność II etapu. s.:qd clu.-a lata potem przechodzi do teatrzyku o

wodnict:va międzymiastowego, podjytc- kobiet, a ści ślej mówiąc aktywu kobie- W uroczystości wezma udział przeclsta gródh01tiego „Wodewil" w Warszawie, a w rol:u 

go S:"CJeg? ~zasu. przez poszc~egolnc cego może również poszczycić się wiciele Zarządu Gł. Ligi Kobie!, Ko1ni- 10J9 ang11żowany :ostaje tło teatru pazruuisl.-i!'f'o, 

oddz;ały Llgt. Kobiet! w III e~a~1e te~o konkretnymi osiągnięciami. Poważny tetu Centralnego i Komitetu Łodzkiego tu u·ystępuje w u:iclkim repertuarze klasycznym. 

wspołzaw?dmclwa pterwsze mie1sce osią wzrost współzawodnictwa Hościowego PZPR, Związków Zawodowych, paszcze Dalsze etapy jPgo pracy scenicznej to Lwów i 
gnęły kobiety ŁodzL i jako ściowego, wzrost brygad najwyż- gólnych organizacji Ligi Kobiet, młodzie Krakóit" Jest to okr rozkwitu wspani<iłega ta-

sze .. l os·c· · os c ędnos'c· zw'ększa1·ą · ·t le:'!tu Karola Adwentowicza, który zadziwia widzów 
Jakie były elementy tego ruchu . oraz .l ia < 1 1 z z ' 1• 1 . • zy t.P· . . . . 

· · · l' b · d 'd 1 h · N l d t t d I L K s::erohą sl.'-Ola. swoich artystycznych możliwości. 
na czym polega .JeQ'o wielkie znaczenie? ca się wc1ąz rcz a rn yw1 ua nyc i ze- . 1eza ezme o . ego,, e z1.e mee . ., 

~ ł y h d · r y oto re kt k ł b d t ty Od rolcu 1928-30 kicrn1'e Teatrem Mie1'shim w 
Lód•z' 1·est n11'astem kobi'et. Op1'n1·a ta spo ow c przo cwmc P ac - . . ore wy aza y się na.1 ar z1e1. a~ . wną 

't t l t k b' t h ł d t Lodzi. Tu wystawia taicie rewolucyjne s::tuki. ja/z 
znajduje swoje uzasadn ienie w danych zu, a Y pracy a\ YVfdU t'0 iecpegto :ia ere- praq w /~i:i~c wspo ~a.wo .r~ic w~ , zo- „Krzyczcie Chiny" i „Cjankali". W roku 1930 obej 

statystycznych, według których w mie- nie Łodzi j w o jewo z wa. 0 ęzna ma- 51.~ną W}tozmone spec1a,nymi nagroda- muje dyrekcję Teatru Kameralnego w Warszawie, 

ście naszym zamieszkuje prawie o jedną nifestacja Pracy, jaka widzieliśmy poj;.. rru. . . który to teatr prou·ad::i aż do wybuchu drngiej 

trzecią więcej kobiet niż m ę żczyzn. czas Dni Stalinowskr::h była realnym do- Z<lo?yty pr~ez Lodz Sztandar Pr.ze- wojny świ.atowej. 
· ' · wodem pracy aktywów kobiecych, wyso- chodni zostame przekazany symbohcz- Ale zrobilibyśmy wielką krzywdę Jubilatowi, gdy 

. Kobiety te, to w 90 p~o~ent~ch robot- kiego uświadom i en i a ze strony mas ko- nie do rąk czołowych łódzkich przodow- byśmy - zamknąwszy w pam krótkich /raze

mce naszych fabryk włok1enmczych. To biecych całej Łodzi. nic pracy: Budowniczeao Po:ski Ludo- sacli, ogram jego artystycznej pracy - przestali na 

tkaczki, przą.dki,, cewiark~, c.erowaczki, Dzisiejszy dzień więc jest zasłużonym wej Wandy Gościmińskiej z PZPB w tym. Ka :Jl Adwentowicz, ta i1ie tylko kapitalny 

kr~wcowe w1elk~ch kombinatow k~:mfek- świętem kobiet łódzkich. Dziś 0 godz. Rudzie Pabianickiej, Józefy ~zewczyk Wojewoda z Mazepy, ta nie tylko wspaniały Ham

cyinych,. od. ktorych
1 

pracy zale.zy w 14,30 w Ha li Sportowe i· Wi-My z.ostanie 

1 

i Heleny Okrój z PZPB nr. 3 oraz Anny let i Karol Maar - wielki aktor, który zreali-
1 p B zou.oał na scenie dramatyczne cudawrwści Sławac 

ogroCT!ne1 mierze wy1rnnanre P anO\". p~o kobietnm Łodzl wręczony Sztand3r Ramus i Franciszki Retlich z ZP :m. kiego, Szekspira, Schillera, Wyspiańskiego, Toł-
dukcy.1nych, rozbudowa naszego zycia Przechodni. Sztandar ten robotnice Lo- J. Stalina. (w) staja. To nie tylko wytrawny, pełen szerokiej in 

kulturalnego i społecznego. wencji reżyser i zasłużony dyrektor wielu tea-

Ze kobiety Lodzi dobrze wywiązują p kł d d , I d . ł trów: jest przy tym wszystkim Karol Adwe11to-

się z pod jęt ych przez się zobowi ązań rzy a QO ny nas a OWO IC Wa wicz c:ł0t.ciekiem o zdecydowanej postawie po-

tak produkcyjnych jak i społecznych czy z d • • • • k• • litycz.no-spolecz11ej. 

politycznych świadczą o tym wciąż ros- pomo- cą z•atw1e W18JS 1e1 Jeszcze we Lwowie - jako zupełnie młody 
nące szeregi przodownic pracy oraz Jo- I . człowiek, wstępuje Adwentowicz w szeregi Po/-

borowy aktyw społeczny, rekrutujący skiej Partii Socjalistycznej, ażeby razem z nią 

się w przeważającej mierze spośród ~ze· I l . . walczyć a słuszne prawa dla c::łowieka pracy. 

III Pos• n1"eszyłO nrzedszkole mieJ" Skie l U • 8CZDICZ8J Biorąc czynny udział w pracach kulturalnych 
regów Ligi Kobiet. To więc, że W :łil P Partii, stworzył w rolm 1903 pierw.~zą chyba w 

etapie uz yskały one zaszczytne wyróż- Z piękną i godn ą naśladownictw<! ini- Dary te zakupiono częściowo z f :.mdu- Polsce „Scenę robotniczą", gdzie grano takie sztu 

nienie wśród 14 inn,ych wo jcwód'ztw Pol cjatyw1 wyst ą pił ko11itet rodzicielski szów komitetu rodzicielskiego, Centrala ki jak „Nadzieja" Heierma11Sa, „Tkaczy" Haupt

ski nie stanowi dla n ikogo niespo- miejskiego przedszkola przy ul. Leczni- Tekstylna ofiarowała bezpłatnie mate- mana, ,,Podpory społeczeństwa" Ibsena, „Marię 
dzianki. czej 9. rial, z którego również bezpłatnie uszy- Magda~enę" Hebla. . • . . 

Jakimi środkami kobiecy aktyw łódz- Swego czasu komitet postanowił za- ły sukienki i ubranka uczennice 2-let- 1:a.kim ~ył Adwentowicz za czasow s.wa1e1 ml~ 
k . d ł ł w yb' ' "' czoło ma kob'e • . k . . . d i db h . h k . k ,. . l . h Instytutu dosci, takim pozost.al przez oałe SU:O}e pracawi 

I Z O a lC u lę na S l - opie owac się ,1e nym Z zan e anyc me Ursow: . ~a NleC <IC I te życie, wiernym idei' socjalistycznej aktorem-

cych całego kraju? Otóż trzeba przy- przedszkoli wiejskich i na wiązać z nim Prze;n: Rzem1eslmc~~go. . I spałecznihiem. 
znać, iż duż ą zasługę ma ją W tym wzglę współpracę. Zamiar ten wprowadzono Miejscowa ludnosc gorąco dz1ęko~a- w czasie olrnpacji nie poszedł na komvromis 

dzie przodownice spo łeczne , które zarów w czyn, wybierając przedszkole wiejskie la przedstawicielom komitetu rodziciel- z Niemcami. Był prześladowcmy, więziony, ale 

no na odcinku wyko nania pl a nńw produk w miejscowości Mała Zapusta w pow. ~kiego i kierownictwa przedszkola, za- nie ugiqł się - a po skoiiczanej wojnic afiaro

cyjnych jak i na odcinku społecznej wal- c;ieradzkim. pewniając o gotowości kontynuowania wal. swoje doświadczenie fa~howe, swój talent i 

ki z analfabetyzmem, samokształcenia I oto.obecnie ekipa przedszkola z ul. współpracy dla dobra miejskiej i wiej- swon„Pr.acę Polsce Lu~ot~e1. . 

się, czy organ!Zacji życia domowego, Leczniczej uda la s ie do tej wiosk i, zable skiej dziatwv. D::is iest Adwentouncz clyrek~rem Panstworve 

ł · l d b · J · b · t. . 1 j '' d · S · " · ~ • J · ł d t 'd „ go Teatru P0t.<>.SzPchnego w Ładzi. I - od~naczo 
spe nia y o rze SWOJ;'.) ro ę . ra1 ą c ze so ą pozy 2czne uary „a z1a- . ąuz1ry1y, ~ e ~r~y' a en znai zie ,11';'· ny „7.łotym Krzyżem Zasługi", oraz „Orde,reni 

Pop rzez zakładowe kola Ligi Kobiet, twy. Każd a dziewczynka otrzym~ła sla.dow.cow, ze 1 inne przedsz~ola .m1e)· Sztandaru Pracy" pierwszej klasy· - kroczy dalej 

poprzez Koła Gospodyń Domowych oraz dw ie sukienki fl a nelowe, każdy chłopiec sk1e 1 przyf ab'.y~z~e . zaop1eku_Ją się w pierw.~zych sz~regach ufród tych, którzy "lisze 

na każdym odcinku działalności, aktyw- po dwir koszule. Poza tym każde dzi e- przed-szkolami w1e1sk1m1, ktore me ma- rują ku lepszemu, twórczemu i sprau:iedliu·em.i 

ne dziafaczki społeczne prowadzą wiel- cko obdarowano po1'iczochami i słody- ją tak dobrych warunków wychowywa- jutm. 

ką pracę uświadamiaiącą i mobilizują czami. :iia dzieci. jak w Łodzi. (s) 

A Zosia ostatnim wysiłkiem woli wyr
wała się z Łodzi i pojechała tam, gdzie spo 
dziewała się znaleźć ratunek. Do pracy na 
WS!. 

r.Easto ze wszystkimi swoimi brudnymi 
intrygami stało się dla niej za duszne i cia 
sne. Stanął przed jej oczami Antek Koci
ra. Miała jeszcze w uszach je12:0 słowa, ja
kie powiedział w dniu zakończenia roku 
akademickiep: „Pamięt<l jcie„. będę cze
kał na was, tam!" 
Uchwyciła się tego wspomnienia jak o

statecznej deski ratunku. Była przekonana, 
że w atmosferze otaczającej Antka, nie 
może być nic zatrutego. Podczas gdy tu 
dławiła się miazmatami oszustw, brudu i 
zbrodni. 

Rozjaśnione oczy Antka, gdy zobaczył 
ją, tak niespodzianie oferującą mu swą 
pomoc w organizowaniu ośrodk6w higieni 
cznych na wsi, napełnił jej duszę ciepłem 
i ulgą. O, tak, w jego towarzystwie czu
ła spok6j, praca z nim wydawała się szczę , . 
sc1em. 

Odrazu objęła żłobek dla niemowląt, 
kt6rymi opiekowała się niewykwalifikowa 
na, ale pełna najlepszych chęci c6rka je
dnego z gospodarzy. Wprawdzie i Zosia 
nie miała potrzebnych kwalifikacji, ale 
rok pracy u Stcnowej dał jej bardzo wiele. 
Nauczył ją, jak się strzec błęd6w. Gdy 
wiejskie matki, zajęte żmudną 'pracą przy 
żniwach, przelewały sw6j pot na rozżarzo 
nym skwarem polu, Zosia opiekowała się 
ich niemowlętami, żałując, iż nie ma co 
najmniej dziesięciu rąk do pracy. Bo prze 
cież tYle było brak6w, tyle było jeszcze 
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do zrobienia. Mijały dni, z serca spływał 
osad goryczy. Gdy wieczorem, po pracy, 
szli z Antkiem polnymi miedzami, tamte, 
koszmarne przeżycia w Łodzi wydawały 
się przykrym snem. 

Nie raz zastanawiała się, czy też na
prawdę kochała Romana. śmierć jego, mi
mo tragicznych przejść, związanych z nią, 
ni:! zostawiła rany w jej sercu. Jeżeli to 
było możliwe, to nawet teraz, czuła chwi
lami jakąś ulgę, że nie musi już myśleć o 
małżeństwie z nim, Że tamto zostało dale 
K:o, w przeszłości. Nawet nie czuła już ża
lu, iż ją tak niecnie podszedł. Bo to było 
oczywiste, że nie o niej myślał, a tylko o 
karierze, kt6rą miał mu ułatwić Zaremba. 

Gdy patrzyła w jasne oczy Antka, gdy 
słuchała jego marzeń o przyszłej pracy, 
tamto wspomnienie zacierało się w jej pa
mięci. Już nie myślała z takim lękiem o 
latach studi6w, kt6re ją czekają jeszcze w 
Łodzi. Wiedziała, że musi się dalej uczyć, 
by m6c kiedyś stanąć przy boku Kociry, 
by m6c z nim pracować dalej. Dziwiła się 
11ie raz sobie, iż taki Roman Jon m6gł bo
daj na chwilę zawładnąć jej sercem, wte
dy, gdy znała już Antka, gdy czuła w 
nim bratnią, pokrewną duszę. Nie był u
rodziwy, nie był elegancki, ale w jego o-. 
czach kryła się moc i prawość. W jego pro 
styr.1, chłopskim sercu nie było miejsca na 
brudne intrygi. 

Tak, z nim wszystko było jasne, wyra
źne i czyste. Był typem mocnego, świado
mego swych cel6w i obowiązk6w mężczy
zny. Jego idee zachwycały, jego zapał po
rywał... 

Mr6z stanął przed przesszkodą, kt6rą 
nie wiedział jak ominąć. Zaremba był nie 
przytomny, a o Smoliku, niestety, nic nie 
by~o wiadomo. Wyjechał, nie zostawił a
dresu. Najprostszą sprawą było~y p6jść 
do Komisji i oddać im wyniki swych do
chodze11.. Ale, niestety, nic miał dowod6w 
dla swych podejrzeń. Wszystko to były 
tylko poszlaki. M6gł się mylić, a wtedy 
niewinni ludzie zostaliby zniesławieni, za 
nim by udowodnili swą niewinność. Nie. 
Mr6z w całym swym życiu kierował się 
przede wszystkim sprawiedliwością. To
też teraz niewyjaśniona, budząca podejrze 
nia sprawa pożaru magazynu nie dawała 
mu spokoju. 

Gdy tylko dowiedział się, że Zaremba 
jest już w domu i czuje się lepiej, postano 
wił pojechać •do niego i powiedzieć o 
swych przypuszczeniach. Tak, byłoby nie 
uczciwie, gdyby cośkolwiek postanowi! 
bez jego wiedzy. 

Tvm razem nie czekał, aż go przy1m1e 
dyrektor. Wprawdzie Aniela niechętnie 
patrzyła na wszystkich, kt6rzy jej zdaniem 
zamęczali dyrektora sprawami fabryki, 
ale do Mroza miała pewną sympatię. Był 
przecież w momencie wypadku, pom6gł 
jej wiele. A co r:ajważnidsze swym zezna 
niem uwolnił Zarembę od zarzutu zbrockii. 

Zaremba ujrzawszy go, był pewien, że 
Mróz przyszedł m6wić o w-yipadku. Nie 
chciał już wracać do tego, dość już naszar 
pało mu to nerw6w. No, ale Mrozowi nale 
żab się teraz trochę względ6w. 

Leżał w ogr6dku, pod olbrzymim, rzu
cającym cie11 parasolem. Mr6z aż się prze 
straszył jego zmienionej twarzy. Czoło 
miał jeszcze obandażowane, twarz biała 
bez kropli krwi. Tylko w oczach palił się 
niespokojny, nerwowy ogień. 

Zaremba poprosił Mroza, ażeby usiadł i 
z dawną swą serdecznością wypytywał o 
sprawy fabryki. 

- Ja włafoie do pana dyrektora w spra 
wie... fabryki. A właściwie chodzi mi o 
Smolika. 

M. 

Zaremba nachmurzył się, skupił w bacz 
nym napięciu. Jego instynkt szepnął: -
Baczność, niebezpieczeństwo! 

- A czemu to pana tak bardzo intere
su je Smolik? 

- .O, on mnie już dość dawno intere
suje. Mam pewne ... zastrzeżenia co do nie
go. I właśnie chciałbym, by mi pan po
wiedział. Pan go chyba najlepiej znał. Kim 
był pański szofer? 

Zaremba poczuł na czole krople potu. 
Co wiedział Mr6z, co podejrzewał? 

- No, Smolik - rzekł z pozorną swo
bodą, - jak to taki szofer. Woził mnie, 
wyczekiwał nie raz godzinami, ot i wszy
stko. Nie znałem go poza tym. Prawie, ze 
z nim zupełnie nie rozmawiałem, poza 
sprawami fachowymi. Muszę zaznaczyć, 
że był dobrym szoferem. 

- A czy pana dyrektora nie uderzyło 
coś takiego, co było by, powiedzmy, nie
co 'dziwne? 

- Nie rozumiem. 
Głos dyrektora jest suchy i niechętny. 

Czuje, Że czeka go przykra rozmowa. 
- Bo widzi pan, Smolik musiał prowa· 

dzić podw6jne Życie. Myślę, że nie wystar 
czało mu to, co zarabiał. Musiał kombino-, 
wac. 

- Nie ma pan prawa m6wić tak o Smo 
liku. Nie posiada pan na to dowod6w. -
Głos dyrektora zastanowił Mroza, zgasił 
jego chęć do zwierzeń. Kiedyś p6źniej, Za 
remba nie m6gł darować sobie, iż wtedy 
tak zlekceważył tę rozmowę z Mrozem. 

- O co pan go podejrzewa? 
Mr6z wahał się. Dyrektor broni Smoli

ka. Wobec tego, może on się ;oylił? 
- Panie dyrektorze, niech mi pan po

wie jedną rzecz. Bo mi to nie daje spoko
ju. Tego wieczoru, gdy był pożar, spotka
łem Smolika na podwórzu, dosyć już p6ź
no. Powiedział mi, że zepsuła się maszyna 
pana dyrektora w Julianowie i przyjechał 
po potrzebne mu narzędzia. Niech pan dy 
rektor sobie przypomni. 

~D.c.n.) 

• 
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MaPian Górski .ma już nowe buty 

Wczoraj i dziś „Carilasu" 
Po zrąianie zarządu diecez.ialnego placó\\·ka łódzka 

pomocy istotnie 
przystępuje ·do 

potrzebującym 

• swe1 
właściwe.i • pracy • • n1es1en1a 

Marian Górski ma nowe buty. 18 paździi:>rnika ksiądz dyrektor 
Trochę były z podątku niewygodne, Ostrowski powrócił l Krakowa. Pojechał 

ale jakoś się rozchodz'iły. Przemierza w !am coprawda w sprawie prywatnej, 
nich t~raz ulice Lodzi i słucha jak skrzy ale to nie przeszko:J,ziło mu aby kazał 
pt,ą zelówki na twardym bruku chojlrJi- sobie wypłacić IO tysięcy złotych tytu-
kqw. Iem zwrotu kosztów podróży. 

ząklóceń w pracy. W ~ei chwili wiem I Słowa wypowiadane przez księdza 
jedynie o Jednym takim wypadku, ale dyr. Sulwińskiego są mocne i wyrazis.te: 
został on iuż pomyślnie załatwiony. ~y Bije z nich przekonanie o słusznosc1 
tutaj przeprowadzamy obecnie inwenta- sprawy i chrześcijańskie pojęcie mib
ryiacJę posiadanych w magazynach za- sierdzia. 

Marian Górski ma nowe nie tylko bu- Takie wyiazdy były częstsze. Mniej· 
ty. Dostał i ubranie, dostał ciepłą skó- <:zej jedn1k sumy niż 5 Lysięcy ks. 

p~sów, jak również i dokumentów. Tern - Praca charytatywna musi trwać 
po prai::y slale si~ wzmaga i są:faę, że nada.J. Jest ona potrzebna i konieczna. 
w poniedziałek inwentarz zakończymy. Nie wolno nam przy bud10wie nowego 
Znajduiace ~ię w magazynie towary ustroju zapominać o tych, którzy potrz.e 
przygotowu jp s:ę_ również do ro~działu bu ją jeszcze pomocy. Obowiązkiem każ
miedzy poszczegolne oddziały, ktore za- dego katoiika i każdego ks!ę:l<za jest do
czyna ią już przysyłać zapotrzebowani~. kładać jak największych wysiłków, aby 
Jest wielu biednych, którzy potrzebu1ą podołać tej pracy. Ja gotów jestem jej 
rzecz) wiście opieki. Dotożymy wszel- się odj.ać całą swą duszą i całym cia
kich staraó, aby im te opiekę rzeczywi- łe:m ... 

rzaną kurtkę, ubrano go od stóp do Ustrol\'ski nigdy nie bra!. 
głowy. Dra.go kosz(o\rnl:v łód'zki „Caritas" 

Dewiza „Caritasu": Res sacra miser oodróże drugiego dyreld0ra. 
- Ubóstwo jest rzeczą świętą - prze- * * ·* 
stało być jedynie czczą form.ułą: a stało · Biedni musieli pisać podania. Bywało, 
się pod'Stawa, na kforcj opiera się obec- że ktoś je tvrn przeczytał, bywało, że 
nie cała działalność tego pożytecznego wrzucaro je do szufladv. 
stowarzyszenia. Wta jemniC?eni znali bardziej skute-

Marian Górski jest zadowo~ony. Po- czna drog·ę. Prowadziła ona przez kurię 
trzebował pomocy i otrzymał ją. Spo- ~iskun1r.. Polecenie księrza kanclerza 
kojni sa i inni Górscy. Zdżarskicgo wystarczało, aby dla prote-

Miłosierdzie powróciło do sal i lokali, gowanych znalazło się wszystko: i 
!'kąd je wygnano. Nie zdławiły go sza- odzież i żywi:iość i lekar~twa. 
chraislwa dawnych jyiznitarzy. nie I Zarząd Głowny czuwał nad dzialal
zniszczą go iudzenia b'iskupiej hierar- nością oddziałów. I do Łodzi przysłano 
~hii. I kontrolę. Kontroler przyjei:hał, pc:sie-

* * * dział kilka dni i poiechal z powrotem. 
Straszna może być wymowa małych Wyniki - wszystko w porzą:i<ku. 

kartek p::ipien.t. Koszty - duże paczki żywności i 
Nie •iększe od wizytówki, o wymia- odzieży, które wraz z kontrolerem paje

rach 4 na l O cm., mieszczą w sobie po- chały do Krakowa. 
da'1ie o p~zydzialv. adnotacje d·yrektora Tak było wczora i· 
i polrn·;t~„.-:;nie o'dhioru. W g-abinecie księdza d)rektora nie ma 

Te \riz . J\Vki przynosiły zawsze ko- bi:Jrka. Nie ootrzeh-0waro go dawniej 
biety. Towary wydawano różne, ale ko- widocznie, lx• urzedowano gdzie indziej. 

· biety miały jedną wspólną cechę - nie Ksiadz dyrek•or Sulwi11sl<i siejzi przy 

ście zapewnić i aby odzież, czy produk
ty trafiły :l'o r ą.k tych. klćrzy ich rzeczy-
wiście JXJh z::buj<J· * 

* Przy pooiiskim stoli!(u siedzi sekre-
tarz zarzadu Antoni Kosm::i.la i członek 
komisji rewizyjnej - Kazimierz Ko
złowsvi-. Przegląda ją dckumenty, spraw
dza ją rachunki... 

W magazynach 100.7-kierfo „C<Jritasu" 
lcż;iły wpasy !ckars~w. którymi można
by zaopatrzyć trzy duże apteki. Leżały 
i niszczały. 

to że bvły biedne, bo ubrane byJy dostat. małym sekretarzyku, n::i którym trudno * 

Dwarlzieścia milionów tah!etek a<;pi
ryny ulega stałemu proszkowaniu. Po· 
kryte kurzem leżały bezużytecznie dzie
siątki medykamentÓ\'.', potrzebnych w 
szpitalach i dla chor;ch. Czeka na p!Z)
dzial <>krzynia pcnicylinv ... 

* )(-
nio. I~h wspólną cechą było to, że były pomieścić wszystkie potrzebne papiery. Pragnę jak najszybciej zwołać kc-
młode i ła.'.ine. Pytamy ga jak przedstawia się praca misję lekarską, która by oceniła prz}-

Taka była „działalność" pierwszego nowego zarządu. datność leżących w magazynie lekarstw. 

* 
Miłosierdzie powróciło tam, skąd je 

wy.gnano. Samotni, niezdolni do pracy, 
wszyscy potrzebujący pomocy, wiedzą, 
że teraz ją uzyskają. 

Skończyły się protekcje i protekcyjki. 
Nie wrócą już czasy, kiedy pieniądze 
wędro\vały dn protegowanych kurii bi~
kupie i, a biednych - naprawdę potrze· 
bujących PO?ostawiano bez pomocy. 

(mk) 

ZJEDNOCZENIE PRZEMYŁU 
MASZYN WŁÓKIENNICZYCH 

Łódź, Pl. Zwycięstwa 2. 
zaangażują 

INŻYNIE&A lub TECHNIKA-ELEK
TRYKA na stl\nowisko kierownika 
Energertykł. 

Osobiste zgłoszenia przyjmuje Wy
dział Personalny w godzinach biuro
wych. dyrektora łódzkiego „Caritasu" ks. kan. - Przv przejmowaniu ,Caritas" na Te, które można'je5zcze zużyć, przydzie 

No~rickiego. t„e~r~e~n:ie~d~ic~c~e~z~j1~·~ło~·a~'·z~J~~·i~e~j~n~ie~b~)~'ło~n~a::..:;o~g~ó~l.:..:,:lo~n~e;;_;;,7.~o~s~ta~n~ą~s~z~p~it;a~!o~m~~i~p~o~t~r~ze~b~u~1~·ą~c~y~11~1.~:::::::::::::::::::::;:::;:~·~·u:---:::~-==-~-:.:::::1:0:1:-u::::r * * -* 16 października 1948 r. wypłacono 
niejakiemu Jurkiewiczowi zapomogę. 
Czterysta sześćdziesi~t złotych. Jurkie
wicz potrzebował pieniędzy. Podzięko
wał i poszedł. 
I 11 I 11'1 1 I I I Pl I I n li .rn 1'111 I 111 I 1111 n I 1'I n I I li 

Piszemv o swoiei fabrvce 

Przemówienie prokuratora w procesie szczecińskim 
(Dalszy ciąg ze str. 1-ej). !'ikiej Sieci, której centralą była ambasada 

francuska w Warse..awie. Cha,raikterys.tyc.zne 
jest przy tym, że poprzed•ni proces odbył się 
we Wrocławju, obecny zaś w Sh.ec:nie. 

Jąc 8ZIJ)iegów, dywersantów i prow-0ka.torów, 
WALCZĄ O POKÓJ, O TEN POKÓJ, O 
KTÓRY WALCZY KAżDY UCZCIWY PO
LAK i FRANCUZ. 

lan;tyalcego mięso armatnie - żołnierzy, któ 
rzy mają się bić i ginąć dla obcych ludowi 
francus.kiemu interesów. I dlatego nl.kt w 

3 Polsce za działalność oskariooych nie obar· 
cm odpowied?Jialnością ludu francuskiego, 
któ.-y potępia ich I odwra.oa się oo nkh ze 

Jak załoga PZPB nr. 
wn!czy o reoltzacje planów produkcyjnych 
Wysiłek nr..szego Rządu, nrganizarji pnr 

tyjnej i Zw. Zawod. w celu, podniesienia 
świadomości klasy robotniczej nie jest da 
remny, czego dowodem jest żywe zaintere 
sowanie i troska coraz większe} ilości ro
botników o wykonanie planow procluk.cyj
nych. 

To, że najjnteooywniiejsui dziaolalno§ć s.zipie 
gowska fraoc'Uskicll. aigentów rorz:wijała się 
na nase.ych Ziemiach Odzyska1I1ych, ktorych 
g.rainicą jest lin.i.a Odry ~ Nysy, jest .iesrroz.e 
jednym dowodem agresywnego charakteJ:u 

Siatka Andire Robiineau byŁa siatką agre
sywnego wywLadu, nie przypadkowe ;est po 
dohiieństwo z s.iia;tiką wroda'W'Ską. Były one 
częścią jednej wielkiej sieci, lttóra ma jedno 
centrum s;i;pieg:J'\VFkie. Ta sama ręka ciągnie 
różne s:znurk;, p:xi ten sam takt tflńc.zą ró
żni Robineau i nie ma różnicy, ce.y łotr na
zywa się Bassale.r, Ro.bi·neau, crzy Bardet, któ 
ry kupuje plany Sltocrzmii· elbląskiej. 

Załoga „trójki bawelnianej" po przed
terrninowym wykonaniu 3-letniego planu 
'.>dbudowy gospodarczej, nie spoczęła na 
Zaurach, lecz ze zwi(;kszoną energi.1 rozpo 
częla realizację 6-cioletniego Pfonu, rozu
miejąc w pelni, że przez to kla1.zie trwale 
fundamenty pod budowę socjalizr,.,u w 
Polsce. 

Do Rady Zaklado1r~ j przychodzą robotni 
cy wyrażając naj1•·y;.:~z~ troskę z powodu 
o raków technic" ·' · „ ·~ które hamująco 
wpływają na. tol: ,kc.ii. I trrk: ob. 
Kapiewicz Jcni.nlr ·-- p:zqdka - z prze3ę
ciem niówi że br:;k s.~nnr-)w unterncJiamia 
wrzeciennice, co z kei.ei poważnie obniża 
produkcję. 

- i eżeli ten braJ; nie zostanie jak naj 
szybciej usu11.;,ęty, to jak b!'dzie z naszym 
Plan:;m 6-cioletnim? - pyta zatroskana 
prząika. 

Ob. Władysława Spych(Ilowa i Genowe
fa Ogrodnik - prządki - z niepokojem 
zapytują, dlaczego mieszanlw. nie jest do
bra, dlaczego brak szpulek i czemu tak 
częsl'o spoty7ca się pojedynki w niedoprzę
dzie'! 

- Pr:?ecież wszystkie te niedociągnię
cia nie pozwalają num rozwinąć normalnej 
produkcji. 

Ob. Józefa Brdoii - układaczka - pro 
si. radę o interwencję w sprawie skrzynek, 
które nie są terminowo dostarczane, co 
powodnje opóźnienia w pracy. 

Te i szereg innych uwag, z jakimi wy
stępują robotnicy, dowodzą, ii zułoga do
cenia w pełni wielkie zadania Planu 6-let
niego, oraz, że pragnie systematycznie 
przyczyniać się do realizacji jego wskazań, 
każdego dnia i każdej godziny. 

1' 

l 

Zoffa Łęcka 
prządka, obecnie pracownica 

Rady Zakładowej w PZPB nr 3 

wzgardą. 

Lud francuski rozumie, że ODPOWIE· tej rzibrodniczej aikcji. Czy w :int~esic na.rodu 
DZIALNOśC PONOSZĄ CI SAMI, KTORZY francuskiego leży szpiegostwo, sabotaż I dy
POCZĄ WSZY OD MONACHIUM POPRZEZ wersja. na zacłtodnich terenach Państwa Pol
HAŃBĘ VICHY, AŻ DO CZASÓW PLANU sklego? 
MARSHALLA I PAKTU ATLANTYCKIE· Odpowiedź na to pytame dła każdego Po-
GO, ST/\.LE I SYSTEMATYCZNIE FRZE· laka i Francuza może być jedna: 
CIWSTAWIAJ..", SIĘ WALCE NARODU ZBRODNICZA TA AKCJA LEŻY JEDY-
FRANCUSKIEGO O WOLNOŚĆ. NIE W INTERESIE TYCH. KTÓRZY Zl\UE· 

Obywatele sędiziuwiie! Nie po raz p:1rwszy RZAJĄ DO ROZPĘTANIA NOWEJ POŻO
sfoją prz.ed sąd<am:i R. P. agen{'.i s:z„;>i<>gow- I GI WOJENNEJ. 

o co wałczy obóz polt:oiu 

W obu procesach powtairzają się te same 
nia.nviska i gen. Teyssier, i mjr Hum.m, ~ de 
Mere i Bardet. Powiąoantia personalne i 0rga 
nimcyjne są tak ści&łe, i.e rzu:::ają się w ocr.y 
nawet n.:e faoehowcom. 

Nlecba.j więc nikt n4e próbuje mówić o nie 
winn~'ltl zbieranlu wi·adarności. W sprawie 
nin;ejsizej zostało ustalone na podstawie i.e
Zil'1ań oskairżonych, rze'Z.Ilaf1. świ.adków i !icz-

Obywatele sęd-z.iowie! Jak. na tle tej awan Ja:-: may ocen:ić na tle sytuacji •)gólnej i nych dokumentów, że Ro-binl::au, na rozkaz 
turni>ezej, woj.enn~j poli1tyki irn,peria:istycz- na tle agresywnej roli wywi:adu fran :·Et'i::.ego swcfoh JH~:!łc2'.cnych zbieirał d~ne, dctyczące 
nych moca.rstw i uj-arzmionych przezeń w Polsce dz::ałalność Robineau i innych .. ,>kar jetlncstel~ W()jskoiwych, ich stanu osobav1C'go, 
pańąitw. wygląda p.ow()jenna polityka Polski, i.onych? m:h1·ojeria.. s0t.ar.11 gc-t.Gwo·ści bojowi>j, pląi:ń-
Związku Radz.ieckiego i państw demo-kracji D · ł 1 • • tę 1 · • · · w~t• wr~kr.wych. ochrony p!l;i;rall!icza, sieclzi-
ludowej? z:z. ? noec na_ e~y uznac. z.ii wys9~ me' by c:łd:zi-ałów KBW, uwJdsc;w!cr::i:i lotnhk, 

b~:m .• iecz:n~ i pow:izme z.;graza.Jącą naJl:;;fot- I ikśc.~ s:xmulct::w, \!Vypnsa.:oenia. te„hnicznego, B'.1dowa nowego sprawiedliwego ŻVCJa, bu 1 te p l k ,, ~ ~ -
n eJSzym m res'°'m 0 s -i. sta~m kadr fotnic:ych, ich s.kh„u oscbowego, downictwo socjalistyczne, szacunek dla 'Vol- - " 

n.ości i suwereninośa: na.rodów określiły iinie Chodziło pn;edeż 0 prz;tgo-towanie agr1>s,ii fri!nskkacti wc·V-k itd. it-0. 
wytyclZ.ine Z3.gramiiCZJnej polityki Polski. Czy przeciiwko naszemu krajowi i na nu.> nlc 7.<la CZYi ZADANIA TAKiF. NJE SA ZADA-
na terenie Organ:i.zacji Narodów Zjednoczo- dzą się wsz.elkie próby pomniejszeni.3 zna- · NIAMI WYWI..>\DU WOJSKOWEGO? 

h lk . . od . c:zenia procesu Robineau. p. ! 11. nyc , czy to w sitosun u z 1:nnym1 nar ami, "ął'3 ~oll~•--. 
Rząd Pol~ki stale t nie:anordowanie podkre- Działalność fran.cu.s;kiej siec.i sizpi~gowskiej · ui '."l> - 1.1.•rnnll 1i 11 
śla swo-ją WOLĘ ZACHOWANIA POJ{OJU, w Polsce przyńos:iła ojczyźn:e naszej nii~l)0\'.'e Obyv,iatele s0ędzfowioe! Kra„j nasz 7.ainte.reso 
POiiOJO\VEGO REGULOWANIA SPORÓW, towaine S'traty i tylko czujności wła h i spo- vVaJ1y jest w utrzym?.niu przyjaz:nvch ~· -sun 
WIERNOSCI DLA ZAWARTYCH UMOW ·1 łeczeństwa zawdzię~zać należy, że pnerwa- ków e0konom·oez.nych i i.runyml państwJmi. Ale 
POTĘPIA WSZELKIE DZIAŁANIA, liTÓRE r w porę jej zbrodniczą aktywność. ileż tupetu trzeba mieć. by twierdzić. iż lrn
'l'EMU POKOJOWI MOGŁYBY ZAGROZIĆ. J)zialalność Robi1neau i jego sieci zo~·~a.nizo powa.nie 1>lanów stoczni, urządzeń portowych, 
Pcl~ka nie bierz.- udzioału w żadnym tlr·ku wana i umożl:wio:na zosta-ła przez złamanie zbier11..r.oie informacji Q rurlzaju za.kładó ... pra 

agresywnym, przykrytym płaszczykiem ngio prawa międzynarodowC'go i umów mic;dzyna- cy, jakie zbierał IHimczal[, all:>o zbi~ranie ca 
na.lizmu. Polska występuje i będzie wystę- rodowych. Prz-ewijające. się w toku całego nych o ochronie wę'.>'.łów kol<!jowych. rozmic
powala zdecydowanie PRZECIWKO WY:ŚCI- procesu nazwiska i fa:kty - jasno 1oVskazują, s:rezeniu na mat>ie siacj.i be11zynow~·rh, jak 
GOWl ZBROJEŃ. PRZECIWICO ZBRODNI- że FRANCUSKI APARAT DYPLOl.\1A1''YCZ to czyn'.ł oo.k. Piel<i~k.i - potrzebne jes: dla 
CZEJ BRONI MASO\~~GO NISZCZENIA- NY I KONSULARNY W POLSCE DYŁ WIE rozwoju n::irma 1nych .stosunków gospodar
BOl.\fBIE ATOMOWEJ • PRZECIWKO WOJ l LOKROTNIE WYKORZYSTYWANY OO CE cz) .h międrzy Francją a Pol~ką. Nie trzeba 
NIE BAKTERIOLOGICZNEJ. LÓW SZPIEGOWSKICH. być fachowcem, aby stwierdzić, że MAMY 

w 
Szpiedzy 

charakterze dyplomatów 
Dla osk. Robimeau, jak i dJa szeregu in

nyc11 członków francuskiej służby dyploma
tycznej i konsularnej w Polsce, stanowiska 
urzędowe słuźyły jako (>l'zykryWka dla wro· 
glej działalności wobec Państwa. w ~tórl m 
byli akredytowani. Powołam się tu na inne
go prreds<tawiciela francuskiej służby kon
sularnej -na konsula francuskiego w na
szym mieśo:e, p. Rivoire, który w otwartym 
liście oświadczył, źe za.wsze ilekroć ;.nforma 
oji po~rzebinvał, otNymywał je od władz pol 
skich, które jak najprzychylniej go trakto-

' 

wały. Oczywiście nie były to takie :nforma
cje, jakich potrzebował p. Robiineau. lub je
go poprrzzdnicy w akcji SZ'Pi·ego\1VS.kiej. Nie 
o ta1kie wiadomo§<:: więc chodziło, które mo
żna w.vkorz}'frtać w normalnych pokojowych 
stosunkach z narodem polskim. Nie były to 
wiadomości putrzebne dla wzmocnienia wię 
zi kulturalnych, ani więzi ekonomicznych, ale 
wręcz przeciwnie. Wsza1k nie z naszych ust, 
an.i ~ UR·t Wyso.k<iego Sądu, padło pierv:szy 
ra.z na tej Nili słowo agresja. I dlatego wła
dze nasze, nisz~ siatkę Bobinea.u, llkwldu 

DO CZYNIENIA Z ORDYNARNĄ ROBOTĄ 
SZPIEGOWSI{Ą. 

Khmcziak, mający rozikaz wstąpie,1ia do 
PZPR, Drouet - organizator Tow. Przv'.'.lźni 
PoJsko - Francuskiej, io nie tylko 1.wykll 
sz"'icd.zy, TO DYWERSANCI I PROWO'{ATO 
RZY POLITYCZNI - TO PIĄTA KOLUM
NA. 
Dominującą postacią w proces:e .Jest nie

wąt,pliwi.e osk. Robineau. W ciągu "11€'go pro 
cesu warto było zliczyć, i·le razy na ;ivU.11ie 
sądu ...,. kto cz.leclł wykonać, mv kt0 dał in
strukcje - padały wciąż te same od'.)o·~·ierb:: 
- Robimeau. Pozycje <wt\h i 1~~vćtl 1·l1rr"-'M 
on s.am· najlepiej słowami: jest~m "łgmkm 
służby wywiadowczej. 

(Dokońc-renle przemówit'!nia. prokurato 
~ ra podamy w dniu Jutrzejszym). 
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•. ~FA HERBICHOWA 
Nic co rr: J~tnicze, co związane by!o z dolą 

proletariuszy nie było jej obce. Jako dziec 
ko drobnych rolników, wcześnie poznała 
cięfar pracy ponad siły. Już jako 12-letnia 
dziewczynka pcszła do fabryld na zarobek. 
I tutaj zaczęło się właściwe je,i życie. 

O czasach tych Józefa Herbichowa mówi 
niechętnie. 

„EXPRESS /LUSTROWANY„ Nr. 43 

Czy padną nowe rekordy? 
/ływacy Łodzi żmierzq dziś swe siły z gośćmi z Wybrzeża. - Łodzianie wystqpiq w naj

silniejszym składzie, aby się uchronić przed przykrq niespodzianką 
„Nie lekceważ przeciwnika nawet wt(:;dy, walsika i SobczakóWilla (Maślakie~z), · 200 ,

1 

nych 1 :20 miin„ czego przed wojną dokonały 
gdy ci s.ię wydaje, że masz tytuł mis!.::-za w m. st. klas. - Proniewiczówna i Malinow- w Polsce tylko dwie w.wodJn;iozk.i. a po woj
ki~s.zeni". Zasada ta sipovrodowała, ŹR. f,OZPł. ska, 100 m. st. grzb. - Ciemniewska i Woż- nie - trzy. W doolkoin-ałej 1'()<!"1U.ie znaiduje 11:.ę 
tak długo sJę n,a,rndzał. ndm rz:eS'taw;ł sK:ład niakówna, Stitafeta 4 rarzy 100 m. st. zmlen-1 równi~ Promiewioe.Wwne., która w tym roku 
n•a S1Potkan;ie z pływakami Gdańska, któ~e od nym - C:emniewska, 1Maliinowslka, Tu-oniewi I wyrównaiłia. rekW'd Polsi.kii, Należy si~ wi~ 

' będ'Zl:e siię dzisiaj o godz. 16 (nie .iaJk zapowie azóv.rna i Sobe'Wkówna. sipodz.iewiać, że ndWy !l"ekord Polskll - to kwe 
drz:iano o 17). A wygląda on następująco: Trudino sobie wyohrazić, aby Łódź mogła i sitia .jednego diniia. Duże posstępy ~yn:ła też 

400 m. st. !low. - Cwierc;.akieWicz (Wł.) il w tej chwili zdobyć się na si!J.n.iej'Sllą rey<re- • l\'Ia.łinowska. 
Stanowski (Z), 100 m. st. dow. Jera i Eoniec zentację kobiecą. P~i nasze jedynie w_i ReprezientaJOja panów jest wYbiltmile ekspe
ki, (Z), 100 m. st. grzb. - Sierocki '.Wł) I stylu grzbietowym ustępują nieco ca:ołówce 1 rymen1alna, tym nliiemn1ej sill<na, m:irrn<> i:ź: znaj 
Ph:w'.ik (Z). 211(} mtr. st. klas. - N:.kodetpski polskiej, natomiast w stylu dowolnym i kla- 1 d'tlją stlę w nie.i zia'WOOinńcy retrerwow: - Płe. 
i Dobrovrols<ki, sztafeta 4 razy 200 m. „t. dow. sycznym należą obecnie do na.)lepszych w Pol· wik i stanowski. Tuiękli jedinak peywołamu 
- Stanowski, Jawor.siki, Boniecilci i Jer:i. sce. I iC'h do reprea;entacji stwol'7)()!lo mo'.iiłiwoś6 ro 

W konkurencja0h żeńskich natomiast wy- NajmiJ.sza niespo<izil!llTlka spotkam na.s ze . 7legr&n:ia. p()ojedynku ns 100 m. st. dOIW. młę-
s•t')pią: 4.00 m. ~t. dow. - Kowalslka i Sobaza I strony Ba.-:1 Sobcza.kówny, która na 100 m. st. I dzy Jerą, Bonieckim i Marchlewskim. Spo
kówna 11\~ślakiew~cz), 100 m. st. daw. -- Ko dow. rz:eszła naireszcie poniżej sakra:n2:rta1l- I oobność oglądanriia tego rodzaju biegu nie zda 

A tytuł był tak pe"7ny ... 
I ma się crzęsito. 
j Parrn:iętaimy pojedynek Jera - Bo.nleckł w 
I g:rudnłfu ub. r. oo. 400 m. sit. OO.w„ 'k::ediy to i mi.n:imalmlie rz.wycięży? Jem, uSltalnaiwliJaijąc n.aj 
j lepsizy wtedy wym.ilk w Polsce. Obecnie tru
dno jest farworyrrować jednego z ntloh. BOIYlie 
dkri. uzyskaił os~o w Porzm.anLu 1:04,2 na 100 

Dufni w swe siły gdańszczanie nie przy- giej rundy, wyraźna przewaga Czarneckiego, m. st. dow., rpodcrms gdy najil.epszy wymk :Je 

Gdańszczanie zostawili Łodzi cenny p!Jnkt w 

pu.sjlczali zap€wne, że będą musieli zo:ta-..vić którego ogłoszono :..wycięzcą. ry bl'2lllli 1:04,4, Ma.rchlewskii inaitomiiast miiaił 
- Po co ciągle wspominać. Było źle, ale w Łodzi jeden punkt. Zaszczytny wynik, uzy- Emocjonującą walkę stoczyli w piórko-;vej n:iedawno 1:05. 

mln~ło, a tó że minęło świadczy właśnie, skany przez łodzian, najbardziej jednak ucie- Zajączkowski (Z) i Antkiewicz (G). Mimo I Emocje czeka.ją nas rÓ'WU:lliJeł . w biegu ina 
że jest dobrze! - w kt' d · · · d h kl k' I szy arszawę, ora po zISieJszym meczu z przegranej, ło zianin zebrał uczne o as I. 200 m. st. klas., w którym S!POilkają si~ Ci.-

Po 37 latach pracy w przędzalni, po nie- katowicką Stalą będzie miała z nadmorskimi Zdobysz (Z) w lekkiej okazał się zbyt wąt , chońsilq z GdańS!ta orna: Nikodemski l Dobro 
strudzonej walce klasowej i więzieniach z konkurentami rachunek wYl"Ównany - 13:3 łym przeciwnikiem dla masywnego Peka (G). wolski:. Jaik donosrzą z Wybl."Ze2la, ma!r,Y'l'l34'Z 
okresu sanacji Józefa Herbichowa doczekała pkt. · Cios z prawej w szczękę powalił łodzianina zmaj<luje SJię podobno w reweilaicy,jnej fornl'ie, 
wolności. Przyjęła ją tak jak przyjąć mogła Większą jeszcze niespodzianką, niż wczoraj w II r. na deski. Zwyciężył przez k. o. Pek. i przygot<Ywując się do mecru, trenuje co
śwladoma swych zadań robotnica - pracą. szy wynik, była postawa Zajączkowskiego w Kijewski (Z) wykazał słabą formę w spot dziennił' na basenie Pańsitwowei Szikoły Mor 
Pracą początkowo w fabryce oraz w szpi walce z bombardierem Wybrzeża - Antkie- kaniu z 1epszym, niż zwykle, Krawczykiem skiej. Od da.wna. ter.i „<MitrLy zęby" na. pobi

talu wo,1skowym, w którym przez pewien wiczem. Nadzwyczaj ambitny łodzianin nie. ( G), który posłał swego przyjaciela 3 razy clie rekorou P()olski na 200 mtr. Ponieważ ło
czas pełniła honorową funkcję pielegniarki, tylko nie uląkł się mistrza. lecz swym sercem na deski. Kijewskiemu wystarczyło to zupeł- dz:iianiiin również os1ąga ostatnd.o 111ił złe wyinl 
a następnie na odcinku społecznym jako ak do walki zmusił p;o do poważnego wysiłku. nie. by poddać się na początku III rundy. ki, sipo<lzi>ewac się należy barda:o zażartej 
tywistka Ligi Kobiet. Chłopiec uczynił duż:e postępy. W średniej Skalski (Z) nie miał nic do po- wal.ki. 

W okresie niecałych pięciu ostatnich lat W . t k ł b . I St wiedzenia z Iwańskim (G). Słuszn!e bż sę- A więc do zobaczenia o 16 na pływalni 0-. , . muszeJ, po s osun owo s a eJ wa ce, a dzia odesłał go do rogu g ·'ska 
z"-i;~niW\Vała 1ele kcl Ligowych, przy za- siak (Z) wypunktował Mikołaiczewskiego W - · . · · T b _ · (Z) · d 'k' ni .„ 
'' •dad1 1n·acv wielu kobietom pomogła od (G) . I . III . 1 kk. . połc1ęzk1e.i a o1ek • maJąc z1 iego ~------------------, • • · - - maJaC w 1 starem e - ·ą przevn.gę . R d k. (G) d 8 d k h ł POTRZEBNI nale;.ć ich właściwą drogę w budownictwie ' . : . . . . . . u z 1ego . . o . na . es. ac , · wygra 1 

SW. ego. kraju. Jej to w ogromnej mierze jest I Bard2aeJ ZY_We spotkan~e miało .mieJSC~ 11~1ę przez dyak'.vahf1ka.c]~ .P~zec1.wmka„ . . w o ź n i c e 
;:;ash;gą, i;e aktyw kobiecy w PZPB Nr 3, dzy kogu~am1: ~zarneck1m ~Z) i Gołynsk1m I wreszcie, w. c1ęzk1eJ N1~wadz~ł (Z), me 
w których obecnie pracuje jako przewodni- (G). Gdans.zczamn w!"'lc~y mezby~ ~~ysto, za mogąc zdobyc się na decyd?-Jącr cios, wygrał Zgłaszać się. Powszechna Spółdzielnia 
Cl"l'a kola Ligi Kobiet J'est tak silny 1 tak co otrzymuJe napommeme. Za wyJątn:1em dru- wysoko na punkty z Mechlmsk1m (G). Spożywców - Dział TransportoWY, Je-„ rzeito 14-16. 100-u dobrze wykonuje swoje zadania. 

TEATh~ Po dwóch dniach przy siatce ••• Dokąd się wybrać? 
Im. Stefana Jaracz; - „ODWETY" g. 19.15 Pro~ram dzisie~szych ~m~rez 
Nowy - Dziś teatr nieczynny. Dzisiai najciekawsze spotkanie turnieju siatkarek 
P°' •szcchny - .,ROZBITKI" - godz. 19.15 
Lutnia - ,,KRÓLOWA PRZEDMIESCIA"-

;iodz 19 15. , 
Sala „Ognisko" - „MATKA" w wykonaJUU 

Obj. TPatru Wojska Polskiego, godz. 19.15. 
Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" godz. 17.15. 
Pinokio - „HISTORIA CAŁA O NIEBIE

SKICH MIGDAŁACH"- godz. 12. 

l'-INA 
ADRIA - Cyrk - 14, 16, 18, 20, poranek 11 
BAŁTYK - Pustelnia Parmeńska II seria -

godz. 15, 17, 19, 21, poranek 10.30. 
BAJl{A - Skarb - 16, 18, 20. 
GDYNIA - Aktualności Nr 7. 
HEL - śluby kawalerskie - 14, 16, 18, 20 

poranek 10, 12. 
MUZA - Milczenie jest złotem - 16, 18, 20. 

' poranek 11. 
POLONIA - Czarci żleb - 15, 17, 19, 21; 

poranek 12. · 
PRZEDWIOśNIE - Pustelnia Parmer~ka I 

seria - 16, 18, 20 - poranek 11. 
ROBOTNIK - Siostra lokaja - 14, 16, 18, 20 
ROMA - Dzwonnik z Notre Dame - 16, 18, 

2o, - poranek 11. 
REKORD - Trójka trefl - 14; Oddział Z-8 

16, 18. 20. 
STYLOWY - Wieczna Ewa - 14, 16, 18, 20 
SWIT - Podrzutek - 16, 18, 20. 
TĘCZA - świat się śmieje - 14,30 16.30 

18,30, 20.30; 
TATRY - Bitwa o Stalingrad - 14, 16, 18, 20 

poranek 11. 
WISŁA - Dubrowski - 14.30, 16.30, 18.30, 

20 30 poranek 11. 
WŁóKNIARZ - Pustelnia Parmeńska II se

ria - 14.30, 16.30, 18.30, 20.30 poranek 11. 
WOLNOSC - Czarci żleb - 14, 16, 18, 20. 

poranek' 11. 
ZACHĘTA - Konfrontacja -:- 16, 18, 20. 

poranek 11. 

WYTWÓRNIA KLEJÓW Z. P. Z. 
w Oławie 

zatrudni natychmiast: 
1. Głównego KSIĘGOWEGO 
2. Starszego KSIĘGOWEGO oraz mło

dego chemika po dyplomie. 
:r-,.eszkania zapewnione. Zgłoszenia 

kierować do Sekcji Personalnej. 95 

Chcesz być sędzią? 
-zapisz się na kurs LOZTS 
ŁOZTS uruchamia w najbliższym czasie 

kurs dla kandydatów na sędziów ping-pon
gowych, do którego zgłoszenia mogą nadsy 
lać zarówno kluby, jak też niezrzeszeni. Zgło 
szenia przyjmowane będą do. 16 bm. w se
kretariacie ŁOZTS przy ul. Kilińskiego 
180-37. 

W dniu wczorajszym w dalszym ciągu tur 
nieju o puchar PZKSS w siatkówce żeń
skiej, rozegrano w sali Ogniska ogółem 6 
spotkań. Poziom zawodów w drugim dniu 
znacznie się poprawił a poszczególne me
cze były bardziej interesujące. 

Do najciekawszych należało spotkanie 
łódzkiej „Chemii" ze „Spójnią" Grudziądz. 
Łodzianki mocno musiały się napracować, 
aby wygrać pierwszego seta. Stało się to na 
skutek kardynalnych błędów, jakie popeł
niały zawodni~zki „Chemii" w kryciu. Wy
nik 2:0 (18 :16, 15:5) dla „Chemii". 

W zespole zwycięzców na wyróżnienie za
sługują: Kaczmarczykowa i Zakrzewska, zaś 
w „Spójni" najlepięj zagrała Hajecówna. 

W dalszych spotkaniach osiągnięto nastę
pujące wyniki: 

AZS (W-wa) - „Unia;' Concordia (Piotr-

ków) 2:0 (15 :2, 15:1). „Kolejarz" (Katowice) 
- „Kolejarz" (Szczecin) 2 :O (16:14, 15 :13). 

Po południu rozegrano również trzy spot
kania. Oto wyniki ich: 

„Kolejarz" (Szczecin) - po równorzędnej 
walce uległ „Spójni" z Grudziądza 1 :2 (9:15, 
16:14, 12:15). Była to pierwsza trzysetowa wal 
ka w turnieju. 
Łódzka Chemia pokonała Unię - Concor

dię z Piotrkowa 2 :O (15 :O, 15:3) oraz AZS 
(W-wa) Kolejarza (Katowice) w dwusetowej 
walce 15 :2, 15:5. 

Jak więc widzimy na razie na czele kro
czą zespoły Chemii (Łódż) i warszawskiego 
AZS-u. O pierwszeństwie jednej z drużyn za 
decyduje więc bezpośrednie spotkanie tych 
zespołów, które nastąpi jutro w sali Ogni
ska o godz. 18. Początek zawodów, przedpolu 
dniov01ych o godz. 10. 

ll,' .,„ '.'-JO O li: Ł n s z ~-~ -~ ~ A o R lll u N I\": POTRZEBNA starsza. u u li: ni lf u u „ gosposia dochodząca 
Jaracza 13 m. 3 od ZAGUBIONO książecz 

LEKARZE KUPIĘ 
der do 

mały kalan
wykończania 

tel. 203-79. 
9139-G 

--:•)dz 1;i-1.:j ?141-G kę Ubezpieczalni Spo 
łecznej. Konopka HePO fRZEHNA pomoc-Dr ŁOZA specjalista 

chorób skórnych wło
sów, Sienkiewicza 34, 
q - 9 i 17 - 19. 

tasiem, . . len a, Konstantynów. 
n'.ca om!1owa. Referen Łaska 3. 7979 c.:1e komc::::;ne. Polud-

1\:UPJĘ streptomycy- 11iowa 29 m. 23. 9142G ZAGUBIONO książe
nę jednogramową. _ POTRZEBNA pomoc- czl;ę Ube7'.P: Społecz~ 

Kupno - Sprzedaż Wiadomość Ozorków, nica domowa. Piotr- neJk. Mzai~cmikak 
1
F
5
r
7
anci 

_ _.... ________ R t - · G 1 k kowska 76-4 front sze • giers a · 
TANIO SPRZEDAM es auracJa rze a . • 7980 

9147-G III p. . 9143-G 
kredens pokojowy cie --------- -rDSZUKIWANY-(a} 
mny, kuchnię elek- ZAOHAROWANIE PRACY natychmiast woźny(a) 
tryczną z piecykiem, · d REP ASA CZKA potrze oraz pracowmca o-
komodę - stół do And · 4 bna do elektrycznego mowa, rzeJa -przewijania niemo- s k ł f t 1 · t 

Podnoszenia oczek. z o a, ron p1ę ro. wląt, ozdobny para- 9144 r.. - Narutowicza Nr 19 -u-wan, kołyska plecio- Cerownia. PRACOWNICA domo na z materacykiem i 
t B d k . 10 POTRZEBNA pomoc- wa, poszukiwana do . p. an urs 1ego , ż 
m. 19 od godz. 12-ej mea domowa z pra- d"'.'ojga psob, erom-
do 18-ej. 1?9 niem, Sienkiewicza :n skiego 1 b. m. 5 godz. 

m. 19. 9137-G 4-5. 9152-G 

ZAGUBIONO 7 lute
go lub zostawiono w 
taksówce domską brą 
zową skórkową ręka
wiczkę. Wynagrodzę. 
Zwrócić do Ośrodka 
Informacji Piotrkow-
ska 104. 7981 

ZAGUBIONO legi-
tymację ZZPH i B Nr 
46773, Kaleta Wincen
ty, Tunelliwa 5. 7982 SPRZEDAM fortepian SPÓŁDZIBLNIA „Re-

firmy Hoffera, Tele- POMOCNICA domo- mont" Łódź, Jakuba ZAGUBIONO książe
fon 110-52. 7986G wa potrzebna Piotr- l6 zatrudni natych- czkę Ubezp. Sp0!ec.:z-
--------- kowska 33 m. 62 le- miast kontystl<ę po nej. Cieślik Anna. Pru 

SREBRNY złom, sta- wy dzwonek. 9140G kursie ksiąg i praco- sa 5. 7983 
re monety kupuję POTRZEBNI szewcy wnika obeznanego z ZAGUBIONOlegity 
płacąc sumienne ceny na szyte roboty luksu kalkulacją. 9151-G mację szkolną XVI 
Linkowski, Piotrkow- sowe, Spółdzielnia im. POSZUKUJE się ru- P. G. i Lic. Piotrow
ska 52 i 120. 98-k K. świerczewsk'ego tynowanej ekspedient ska Alicja, Narutowi
LABORATORIUM Ko w Łodzi ul. Jakl\ba ki, oraz pomoc ku- cza 103-a. 7984 
;metyczno _ Perfume- 16. Zgłoszenia osobi- chenną. Referencje ko ZAGUBIONO legity
ryjne, bardzo dobrze ste ul. Piotrkowska nleczne. Zgłoszenia -

1 
mację Zw. Zaw. i „pal 

rnprowadzone z rema- 115 punkt obstalunko Nowomiejska 14 Pa- cówkę" Dobosz Stani
nentem surowców _ wo - reperacyjny. . szteciarnia. 9145-G /'sław, żytnia ~985 
sprzedam - z powo- 9136-G I LOKALE ZAGINĄŁ pies spa
du choroby. Miasto BILANSISTA potrze POSZUKUJĘ lokaln niol, brązowy z bia
wojewódzkie. Zgłosze bny od zaraz na sta- do 150 mtr. kw. z siłą łym Odprowadzić za 
1Jia: „Prasa" Kraków, le. Cech Rzemiosł ewentualnie suteryny., wynagrodzeniem. Mo-
Starowiślna 4 pod Skórzanych. Piotrkow Dzielnica obojętna. te 

1

stowa 32, Szuster. 
„700". 82-u ska 79, 7970 1 lefon 203-79. 9138-G 9148-G 

ZW'<>lenn:.icy sportu będą mieli dzisiaj wie
le ciekawych :;,~re.z do obejrzenia. Kalenda 
rzyk spotkań jest baw.iem bardzo bogaty. 

O godz. 9 lekkoa:tlecl startować będą w sa 
li przy ul. PogonowSikieglo 82 w za IV·Jdach 
Chemirl., które są przygotowaniem do mis
stroostw w Przemyślu. 

O godiz. · 10 w Slai1:i „Oginń~a" ro7.;pOO'Ltlą .!ię 

dal~ ~rywlti w si:atk6wce pań o puchar 
PZKSS. 

O godrz. 16 niewwy\kle emocj0111ujące spotka
nie pł~ików w mece,u Łódź - Gdańsk. 

O tej samej godzinie odOędą się jeszcze 
dwie jmprezy, a mianowicie mecq; ligi zapaś
nr.cze; między Gwardią (Ł) a Siłą (B·7tom), 
oraz zawody gimnastyczne Związkowca w 
sali przy ul. Pogonowskiego 82. 

I wreszcie od 18 - w sali Ogni.ska ostat
nie spotkanlia siatka.rek. Dojdzie tu do inte
resującego meczu mię<lrzy Chem:ą '.Ł) a war
sizawskim AZS. 

Trening narciarzy 
w Bańskiej Bystrzycy 

Na skoczni w Bańskiej Bystrzycy w Cze
chosłowacji odbędzie się dziś otwarty kon
kurs skoków, w którym wezmą udział nar
ciarze czechosłowaccy, rumuńscy i polscy. 

Z Tatrzańskiej Łomnicy wyjechało na kon 
kurs ośmiu polskich skoczków, że St. Ma
rusarzem i J. Kulą na czele. Daniel Krzep
towski udziału w skokach nie weźmie. 

Konkurs ma charakter treningowy, przed 
międzynarodowymi zawodami o puchar 
Tatr. 

„Ziazi" koszykarek 
na mistrzostwa kobiece na Węgrzech 

Węgie.rski Związek Piłki Rę~ej z.a.prosił 

do udiz.i•a.tu w tegorocznych r'.strzostwach 
Europy w koszykówce kobiecej 23 państwa. 

Zawody odbędą się w dniach od 15 do 21 ma
ja rb. w Budapeszc::e. 

Mecz hol<ejowy Po~ska-~SR 
odwoftany 

Zapowiedziany na dziś międzypaństwowy 
mecz hokeja Polska - Czechosłowacja zo
stał odwołany, na skutek nie przybycia dru
żyny CSR. Spotkanie to zostanie rozegrane 
prawdopodobnie we wtorek. 
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